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Cosima Wagner 


wdowa po Ryszardzie Wagne- 

rze obchodziła przed trzema 

dniami 98-mą rocznicę swych 
urodzin 

TEE TREPA BART TY TTP SERRA 


Podwyższenie Kar 
za zwłośię 


od zaległości w podatkach 
bezpośrednich 


„Nasz warszawski koresoondent telefo- 
ane: 

Wczoraj wniesiono do izby projekt u- 
stawy o podwyższeniu kar za zwłokę od 
zaległości w podatkach bezpośrednich. Na 
mocy tej ustawy rząd jest upoważniony do 
podwyższenia kar za zwłokę na ściśle o- 
znaczone okresy, 

Nie dotyczv to podatku majątkowego. 
Nowa ustawa ma na celu zwalczanie złej 
woli płatników. 


Doradca jedzie... 


Prof. Kemmerer w drodze do Warszawy 


PARYŻ, 28 grudnia, Prof. Kemmerer 
wyjechał stąd do Waszawy. 


Q godzinie przyjazdu prof, Kemmere- 
ra do Warszawy, który ma nastąpić dzis— 
jutro, będzie zawiadomione ministerstwo 
spraw zagranicznych przez ambasadę pol- 
ską w Paryżu. Dotąd zawiadomienie to 
jeszcze nie nadeszło, 


Bezprzedmiotowa interpe- 
tacia 
w sprawie wywiadu z p. Młynarskim 


Nasz warszawski koresp. telefonuje: 
Wczoraj klub „Piasta”* zgłosił interpe- 
lację do ministra skarbu w sprawie wy- 
wiadu, udzielonego przez wiceprezesa 
Banku Polskiego p. Młynarskiego „Kurje- 
Trowi Polsk kiemu", zamieszczonego jedno- 
czem w „Głosie Polskim". 
' Interpelanci mają pretensję do p. Mły- 
marskiego o to, iż upadek rządu p. Wład, 
abskiego określił jako moment niesprzy 
ed celom jego podróży do Stanów 
jednoczony ch. 
ak się dowiadujemy min. skarbu za- 
mierza uznać interpelację za bezprzedmio- 
tiwa. gdyż moment upadku jakiegokolwiek 
gabinetu nigdy nie sprzyja rokowaniom fi 


nanscwym, co miał na myśli wicedyrektor 
Młynarski, 


Sfeiger w se mie 


Nasz warsz. koresp. telet: 


Wczoraj odwiedził koło żydowskie w | 


sejmie Stanisław Steiger, 
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Kiedy otrzymamy 100 milj. dolarów? 
Delegaci „Bankers Trust‘ już wyjechali do Polski 
RoKowania o pożyczkę potrwają conajmniej 3 miesiące 


Nasz warsz, korespond. telefonuje; 


W wigilję powrócił do Warszawy wi- | 


ceprezes Banku Polskiego, dr, Feliks Mły- 
narsiki, który, jak wiadomo, bawił przez 
czas dłuższy w Amerycę i w Anglji, per- 
traktując z tamtejszemi kołami finansowe- 
mi o wielką pożyczkę zagraniczną dla Pol- 
ski. Natychmiast po przyjeździe do War- 
szawy dr. Młynarski odbył długą dwugo- 
dzinną konferencje z ministrem skarbu, p 
Zdziechowskim. 

Rezultatem pobytu dr. Młynarskiego 
za oceanem jest rozpoczęcie pertraktacji 
o wielką pożyczkę dla Polski z „Bankers 
Trust", który jest jedną z najpoważniej- 
szych instytucji finansowych w Stanach | 


| 


| 


| ło 100 miljonów. dolarów, 


Zjednoczonych. W razie pomyślnego re- | 
zultatu tych 1okowań będzie to największa 
pożyczka zagraniczna, jaką Polska dotąd 
uzyskała, chodzi bowiem o pożyczkę oko- 
opartą na wy- 
dzierżawiemiu monopolu tytoniowego. 
Tempo pertraktacji będzie możliwie | 
najszybsze, potrwają one jednak najmniej | 
około 3 miesięcy. Istnieją bowiem duże 
trudności techniczne w pertraktacjach; 
do najważniejszych należy oddalenie A- 


| meryki, Osobiste porozumiewanie się jest 


przez to utrudnione, gdyż na każdorazowy 
przejazd z jednego kraju do drugiego po- 
trzeba około 10 dni czasu, Pozatem opra- 
cowanie odpowiedniej umowy pod wzglę- 


dem prawniczym wymagać będzie — rzecz 
prosta — także dłuższego czasu, 

W każdym razie rokowania prowadzo= 
ne będą z całym pośpiechem. Wbrew do- 
niesieniom pism, że delegaci „Bankers 
Trust” wyjadą do Polski dopiero po No- 
wym Roku, dowiadujemy się, że wyjechali 
oni już z Ameryki i staną w Warszawie 
za jakieś 10 dní, t. j. około 6 stycznia. 

Wiadomość o rozpoczęciu pertraktacji 
z „Bankers Trust!" o pożyczkę dla Polski, 
wywarła zagranicą daleko większe wraże- 
nie, niż w Polsce, Wiadomość tę omawia 
ją szczegółowo prawie wszystkie czaso= 
pisma gospodarcze Europy, jak i Ameryki 


Min. Skrzyński o swym pobycie w Łodzi 


Zachwycony zdolnościami organizacyjnemi przemysłu łódzkiego 
Łódź wykazuje mniejsze zdenerwowanie, aniżeli stolica 


Nasz warszawski korespondent tele- 
ionuje: 

Poseł dr, Reich, prezes koła żydow- 
skiego, miał w kuluarach sejmowych roz- 
mowę z premjerem Skrzyńskim, P. prem- 
jer wspomniał między in. o swej wizycie 
w Łodzi i wyraził się w słowach nader 
pochlebnych o zdolnościach organizacyj- 
nych przemysłu łódzkiego. 

P. Skrzyński powiedział następnie, że 
prowincja wykazuje znacznie mniejsze 
zdenerwowanie, niż Warszawa, aczkol- 
wiek stolica posiada bez porównania 
mniej bezrobotnych. 


Premjer spodziewa się, że uda się MU | centrów skupień bezrobotnych, w woje- 


opanować sytuację w ciągu 2-ch miesię- 
cy, o ile rząd będzie miał całkowite po- 
parcie sejmu, 

Nastepnie poruszono w rozmowie spra- 


wę porozumienia polsko-żydowskiego í | 
p. premjer zapewnił, iż w najbliższych ; 
dniach będą wydane rozporządzenia w 
tym kierunku, 


Narady rządu nad hezroke- 
Gem 
pod przewodnictwem premjera 
Skrzyńskienn 
Nasz warsz. koresp. telefonuje: 


Wczoraj rano premier Skrzyński po- 
wrócił z trzydniowego objazdu głównych 


wódziwach: Śląskiem, kieleckiem i łódz 
kiem, 


Zwołał nadzwyczajne posiedzenie 


ra- 


dy ministrów. na którem dzielił się z kole 
gami spostrzeżeniami i wrażeniami ze sta- 


| mu rynku pracy i skutków pomocy, jakiej 


rząd udziela bezrobotnym. 

Jak się dowiadujemy, projektowane są 
pewne zmiany w dotychczasowym Sposo- 
bie niesienia pomocy bezrobotnym. Pro- 
jekt ma głównie polegać na przeznaczeniu 
części funduszów zapomośowych na wru- 
chomienie robót publicznych, aby tą dro- 
gą dać możność pracy zarobkowej, 

Druga część posiedzenia poświęcona 


| była rozpatrzeniu projektu ustawy o pode 


wyższeniu kar za zwłokę w opłacie podat- 
ków bezpośrednich. 

Konieczność tych kar spowodowały 
fakty, że wielu podatników zaczęło się w 
ostatnich czasach ociągać z płaceniem, 
spekulując na spadek złotego. 


Kanossa endecji wobec Sulejówka 


Raptowna zmiana frontu prawicy w stosunku do marsz. Piłsudskiego 
Największym jego przyjacielem oKazałsię...St. Grabski 


Podawaliśmy w swoim czasie wiadu- 
mości o wizycie, którą jeden z najwybi- 
tniejszych działaczy prawicy miał złożyć 
marszałkowi Piłsudskiemu w Sulejówku. 

Pisaliśmy o Romanie Dmowskim i Sta. 
nisławie Grabslkim, chociaż twierdzono 
że był tam również ktoś trzeci 

„Personalia te nie wyrażają zresztą 
mic istotnego, 

Ważne jest natomiast, że od pewneża 
czasu, a ściślej mówiąc od ostatniego 
przesilenia, narodowa demokracja przyci 
szyła nagankę przeciwko marszałkowi 
Piłsudskiemu, tak gwałtownie i zajadle do 
niedawna uprawiana. 

Więcej, — narodowa demokracja za- 
czyna nareszcie dochodzić do wniosku 
że Piłsudski jest siłą i wielkością nad któ- 

| rą nie można przejść do porządku dzien 
| nego, 

Wysoce znamienne pod tym względem 
są słowa min, Grabskiego, wypowiedzia- 
| ne w wywiadzie, który zamieszcza „Sło- 


| 


wo Polskie”, organ lwowski ministra | 
oświaty. 

Gdy mamy własne państwo, pierw- | 
szym nakazem patrjotyzmu polskiego | 
musi być skupiać, jednoczyć, zespalać 
Polskę wewnętrznie, jednem słowem 
zapominać i tem, co nas w przeszłości 
dzieliło a żyć tem, co nas dziś łączy, 
żyć polską państwową racją stanu. 

— Nie prowadziłem — mówił min. 
Grabski — żadnych rokowań z marsz, | 
Piłsudskim. Ale nie uważam by dla 
szczęścia Polski konieczna była ciągła 
na jego temat polemika, 

Nie wierzę bowiem w rzekome | 
przyśotowania zamachu przez marszał- 
ka Piłsudskiego,  Przedewszystkiem 
dlatego, że zamach tali by się nie udał, 
Po drugie — bo gdyby marszałek Pił- 
sudski naprawdę chciał urządzić za- 
mach, miał dawniej o wiele dogodniej- 
sze dlań okazje, a nie skorzystał z nich. | 

Nie przeczę, są wśród jego zwolen- | 


ników manjacy dyktatury. Czy niema 

ich jednak í po drugiej stronie? 

Opinia ta, której ogólny ton różmi się 
niemal o całe niebo od wszystkiego, co do» 
tąd o marsz, Piłsudskim pisano na prawi- 
cy; gdzie twórca wojska polskiego „nie 
był godny” tytułu marszałka i dła prasy 
nar. -demokratycznej pozóstawał zwykłym 
„panem” — opinja ta ma niewątpliwie 
głębokie tło polityczne, 


Pierwszy jawny monarchi- 
sfa w sejmie 


Pos. Éwikowski z „Wyzwolenia“ 


Wczoraj zgłosił wystąpienie z klubu 
„Wyzwolenia“ pos, Ćwikowski, Motywu- 
je cn swoje wystąpienie obszernym listem, 
w Fif"+ wypowiada się za ustrojem m3- 


| BĘ zek w Polsce. Niedawno, jak 


wiadomo, opuścił „Wyzwolenie“ pos, "Hel- 
man, który domagał się znowu sowietyzae 


cji Polski, 
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Manewry sowieckie w Paryżu 


Francja, zyskawszy poręczony przez 
Anglję traktat bezpieczeństwa swej gra- 
nicy nadreńskiej, może, mimo dręczącej ją 
troski finansowej, nieco swodobniej odet- 
chmąć, i nieco trzeźwiej į realniej rozejrzeć 
się po szerszym kręgu zagadnień swej po- 
lityki międzynarodowej. 

Cóż dziwnego, że myśl jej, odkuta od 
brzegów Renu, i od szańców granicy nie- 
mieckiej, pobiegła natychmiast ku Rosji? 


Kłopoty finansowe, w jakich przebywa 
tem silniej pchać ją muszą w kierunku sta- 
rodawnego sprzymierzeńca, który jest | 
również starodawnym dłużnikiem, dłużni- | 
kiem przeniewierczym wprawdzie i zban- | 
krutowanym, ale mimo wszystko pełnym 
cudownych możliwości i rokującym cudo- 
wae niespodzianki. 

Wiara w Rosję stała się dziś bodaj o- 
statnią wiarą, ostatnią nadzieją, ostatnią 
poezją życia Trzeciej republiki, 

Francja jest pełna obligacji rosyjskich, 
rozsianych szeroko we wszystkich war- | 
stwach ludności, obligacji, które oddawna | 
żadnych nie przynoszą procentów, i któ- | 
rych nie chce uznać rząd sowiecki, mianu- 


jąc je „długami caratu”, W rzyczywisto- 
ści, chodzi tu o pieniądze, których część 
zużył, niewątpliwie, car na potrzeby swe- 
go dworu i swej polityki osobistej, ale któ- 
re, w zmacznej części, poszły na budowę, 
przed wojmą, dróg żelaznych oraz innych 
urządzeń użyteczności publicznej, w cza- 
sie zaś wojny szły na opatrzenie potrzeb 
wojskowych. 

Zasada, że dany rząd pewnego państwa 
może uchylić się od zobowiązań, zaciąg- 
niętych przez rząd poprzedni, jest zasadą, 
nie wytrzymującą krytyki, choćby dlatego, 
że, gdyby wzięła ona górę, żadne odtąd | 
państwo nie wzyskałoby ani grosza kredy- | 
tu zagranicznego, który opiera się, jak 
wiadomo, na zaufaniu į polega na statecz- 
ności dłużnika. 

Rosja sowiecka, która postanowiła byt 
swój oprzeć na przekreśleniu. wszystkich 
obarczających przeszłość rosyjską cięża- 
rów, przekreśliła zasadniczo też i wierzy- 
telności Francji. 

Przekreśliła je w zasadzie, Ale czy to 
ma znaczyć, że nie dopuszcza żadnej w 
sprawie swoich długów konwersacji? Od | 
czegóż istnieje dyplomacja? Pocóż istnieie | 
język dyplomatyczny, to narzędzie wyćwi- | 
czone właśnie 
żłiwych? 

Towarzysz Rakowskij, nowy sowiecki 
ambasador w Paryżu, zaledwie zainstalo- 
wawszy się na swem doniosłem stanowi- | 
sku, odrazu przystąpił do rozpraw w tej 
najdrażliwszej kwestii: | 

— Zasada sowiecka — oświadczył pra- | 
sie nadsekwańskiej — musi pozostać za- 
sadą nietykalną, ale... poza teorją zasad | 
istnieje praktyka życia, praktyka interesu. | 


1 


w poruszaniu rzeczy dra- 


Praktyka zaś jest to zupełnie inna para | 


mankietów, (Dyplomacja sowiecka nie 
odrzuca bowiem ani mankietów, ani ręka- | 
wiczek). Bo i o cóż chodzi wam, „gaspa- | 
da” francuzy? Czy o specyfikacje praw- 
ne? Nie, oczywista, Chodzi wam jedynie o 
to, aby posiadacze obligacji rosyjskich mo- 
gli otrzymać zadość uczynienie. Doskona- 
le, Pozostawmy tedy na boku „pryncypia|- 
myje woprosy* i spróbujmy rzecz załatwić 
praktycznie. Poco wdawać się w algebrę, 
w oderwane formuły? Trzymajmy się aryt- 
metyki, t, j. rachumków. 

Całe to rozumowanie, majstersztyk fi- 
nezji bolszewickiej,  Rakowskij wygłosił 
bez zająknienia i bez uśmiechu, jak przy- 
stało na wirtuoza swego zawodu. Górują 
w niem motywy, dobrze zresztą znane i 
wypróbowane w obrębie wewnętrznej po- 
lityki sowietów: umieważnić dekrety, pro- 
klamujące komunizm? — przenigdy! Atoli 
w cieniu nietykalnych dekretów wszech- 
władnego komunizmu powstaje Nep, krze- 
wi się z powrotem przemysł prywatny, in- 
dywidualna śród chłopów własność ziem- 
ska, odradza się praca najemna na roli, 
spadkobierstwo i wszystkie grzechy głów- 
ne ery kapitalistycznej. Ten sam motyw | 


przewodni zastosował Rakowskij do dłu- 
gów zagranicznych, 

Sens jego wywodów paryskich sprowa- 
dza się do obietnicy, będącej pół-deklara- 
cją, że wierzyciele francuscy o tyle liczyć 
mogą na uregulowanie („w granicach mo- 
żliwych i rozsądnych") swych należytości, 
o ile Rosja znajdzie równocześnie źródła 
handlowego i przemysłowego kredytu, 
zdolnego podźwignąć, uruchomić i wzmóc 
jej wytwórczość, w tym chociażby celu, 
ażeby mogła czoło stawić swym nowym 
zadaniom finansowym i uszanować wzięte 
na się zobowiązania wobec zagranicy, Dla 
nowych tych kredytów ambasador sowiec- 
ki zaofiarował specjalną reasekurację, i 
dodał, że przymiosą one korzyść 
Francji, zapewniając jej przemysłowi oraz 
handlowi otwarte stałe rynki zbytu w Ro- 
sji. 

— Dlaczegóż — pyta Rakowskij — nie 
miałaby Francja sięgnąć po koncesje, któ- 
rych Rosja obecna tak szczodrze udziela 
zagranicy? Wszak kronika ostatnich dni 
zanotowała falt ustąpienia przez rząd mo- 


samej 


ZZA 


skiewski obcym kapitalistom dwu tak ol- | 


brzymich przedsiębiorstw, jak kopalnia 
manganu na Kaukazie (Harrimann) i eks- 
ploatacja piasku złotego w rozlewiskach 
Leny na Syberji. Kto więc nie chce być 
pominięty, powinien się śpieszyć!,,. 
Propozycja, z jaką wystąpił Rakowskij 


w Paryżu, jest — w swej treści podstawo- 
wej — powtórzeniem oferty, którą sowie- | 
ty złożyły rządowi labourystycznemu Mac 
Donalda, Jak wiadomo, Mac Donald ofer- 
tę tę był przyjął, lecz nie zdążył jej w czyn 
wprowadzić; rząd zaś zachowawczy, w 
myśl swych założeń antybolszewickich i 
antyrosyjskich, nietylko wszelką myśl o 
kredytach dla Moskwy odrzucił, ale same 
nawet dyplomatyczne z nią stosumki spro- 
wadził do granie minimalnych. 

Czy próba, która zawiodła w Anglii, 
powiedzie się we Francji? 

Trudno bawić się w przepowiednie i 
wróżby co do wymiaru rokowań tam. 


gdzie jedną ze stron rokujących jest Mo- | 


sltwa. To przecież stwierdzić można,. że | 
język władców moskiewskich tudzież ich 
przedstawicieli zagranicznych pokaźnej u- 
legł zmianie. Niema iuż w ich. oświadcze- 
niach tej pewności siebie, która była daw- 
wniej. Zestawmy ton i treść propozycji 
Rakowskiego z szeregiem innych objawów 
polityki rosyjskiej:'z wizytą Cziczerina w 
Warszawie, Berlinie i Paryżu; z naciskiem 
jaki tenże Cziczerin wywierał na Brianda, 
aby minister francuski zapośredniczył, ja- 
ko medjator, w sprawie pojednania Mo- 
skhwy z Londynem; z usiłowaniem ze stro- 
ny Rosji wejścia w stosunki przyjaźni z 
Belgią; zestawmy ze sobą i zesumu;my 
wszystkie te poszlaki, a otrzymamy w wy- 


niku dowód niezaprzeczony, że Unja so- 
wiecka źle zaczyna czuć się w okręgu tej 
izolacji, na jaką skazała ją jej polityka wy- 
zywająca a bezsilna, nieuśmierzona a bez- 
płodna. 

Układy i pakty, zawarte w Locarno a 
podpisane w Lcgglynie, torując Niemcom 
drogę do ligi narodów, i do wybitnego w 
tej lidze stanowiska, musiały sprowadzić 
swój wynik: uwydatniły i obostrzyły osa- 
motnienie Rosji. 

Na gruncie tego osamotnienia wystę- 
puje bodaj nażdobitniej ów kontrast mię- 
dzy mocarstwową dyplomacią Rosji a III 
międzynarodówką, na który wskazał i 
który uwypuklił Bernard Shaw w odpo- 
wiedzi na ankietę bolszewicką. Interes 
mocarstwowy R nakazuje przełamać 
obręcz izolacji i wejść w czynne współży- 
cie z zachodem Europy; interes międzyna- 
rodowego komunizmu nakazuje pogłębiać 
i zaostrzać przeciwieństwo, zachodzące 
między rządami sowietów a rządami demo- 
kracii i parlamentaryzmu. Pierwszy puka 
do drzwi Europy; drugi — pragnie ją pod- 
palić. 

Który z tych dwu czynników zwycię- 
ży? 


osji 


to jedno z pytań, skiadających się na 
e zasadnienie, któ- 
remu na imię: „przyszłość Europy". 


J „Przemyski. 


owo węzłowe, central 


Król prasy amerykańskiej Frank A. Munsey 


Należały do niego prawie wszystkie większe pisma amerykańskie 


Najciekawszą bezwątpienia osobisto- 
ścią w historji prasy amerykańskiej, a 
w każdym razie najruchliwszym wydawcą 
dzienników w Stanach Zjednęczonych był 
zmarły przed paru dniami Frank Andrew 
Munsey. W ostatnich trzydziestu latach 
był on osobistością, która w sferach za- 
wodowych wciąż była na ustach wszyst- 
kich, gdyż nikt nie dokonał w tym czasie 
tylu co on przewrotów i zmian w stosun- 
kach prasowych, mikttyle nie skupywał 
gazet, nie przeprowadzał ich fuzji i—nie 
tracił na nich. 

Frank A. Munsey, który z bardzo drob- 
nych początków  niesłychaną pracowito- 
ścią i genjalnemi pomysłami dorobił się 
forłuny, doznawał w swej karjerze i wie- 
lu niepowodzeń: Nieraz miał pecha, jak 
twierdzili jego przyjaciele i zwolennicy, 
podczas gdy wrogowie jego byli zdania, 
że „ugryzł więcej, niż mógł połknąć”, 

Karjerę swą Mumsey rozpoczął w 
roku, gdy zakupił demokratyczny dzien- 
nik nowojorski „Evening Star", którym 
eksperymentował przez lat 10 bez więk- 
szego zresztą powodzenia. W  mię- 
dzyczasie jednak założył, względnie nabył 


re e—a 


Nie kędzie rokowań z Abd- 
el-Krimem 


Hiszpania odrzuciła propozycje pokoju 

MADRYT, 28 grudnia. Ze źródeł oti- 
cjałlnych donoszą, że rząd hiszpański od- 
rzucił propozycje, przywiezione przez 
Camminga od Abd-el-Krima. 


DZIŚ! 


wieczorem 


MONIUSZKI 1. 


testauracji „, 


Codziennie od godz. 5-ej_ 
w Sali „POMARANCZOWEJ* 


Nasza znakomita Kuchnia udoskonalona. 
Bufet obficie zaopatrzony w trunki krajowe i zagraniczne. 


szereg tygodników i miesięczników, tak 
pieniądze. 

W r. 1901 kupił drugie nowojorskie pis- | 
mo popołudniowe „Daily News” oraz wy- | 
chodzący w Waszyngtonie „Times”, w na- 
stępnym roku stary dziennik bostoński 
„Journał”. Na „Daily News" stracił dużo 


pieniędzy i zwinął to pismo w roku 1904. | 


astępnie w roku 1908 nabył. poważny 
organ „Baltimore News' oraz założył w 
Filadelfji nową gazetę „Times”; w cztery 
lata później kupił nowojorski organ repu- 
blikanów „Press“. Tem samem osiągnął 
na razie najbliższy cel swych ambicji: stał 
się właścicielem „łańcucha gazet" (news- 
paper chain); posiadał teraz gazety własne 
w Nowym Jorku, Waszyngtonie, Bostonie, 
Filadelfji i Baltimore. 

Ale już w rok później, bo w 1913 r, 
rozpoczęły się niepowodzenia, 
sprzedać bostoński „Journal”, który też 
wkrótce potem przestał wychodzić, oraz 
zamknął w roku 1914 „Times” w Fila- 
dełfji, który również przynosił 
straty. W roku 1915 sprzedał „Baltimore 


News”, w 1917 r, „Times“ waszyngtoński | 


Heraldu*, 
| 
| 


Triumf leningradzkiej 
onozycii 
na kongresie w Moskwie 
MOSKWA, 28 grudnia. Kongres komu- 


nistyczny 599 głosami przeciw 65 przyjął | 


rezolucję leningradzkiej opozycji. 


OTWARCIE 


MONIUSZKI 1 


I] 


w nowym lokalu 


M 


do 7-ej wiecz. 


DAN 


| 
zw. „magazynów“, na czem zrobił grube | 
| 


Musiał | 


wielkie | 


a szereg nieszczęśliwych je$o operaci 
z akcjami dziennika baltimorskiego „Ame- 
rican' doprowadził do upadku tego pra- 
wie że najstarszego dziennika amerykań:- 
skiego. 

Jednak rok przedtem Frank Munsev 
uczynił posunięcie bardzo szczęśliwe, na- 
bywając nowojorski „Sun wraz z wyda- 
niem wieczornem „Evening Sun™ Równo» 


„New York Herald" wraz z pismem popo- 
łudniowem „Evening Telegram" oraz pë- 
„ryskiem wydaniem „Heralda”*, Wówczas 
oba swe pisma poranne złączył w jedno 

„t, „Herałd” a „Sun” zaczął wydawać ja- 
ko popołudniówkę w miejsce „Evening 
Sun“. 

W roku 1923 Munsey zakupił wycho- 
dzący od 140 lat „Globe and Commercial 
Advertiser“, który połączył z „Sunem'' 
Rok później nabył „Evening Mail“, który 
| e z „Evening Telegram". 
| 


| cześnie przeprowadził fuzję dzienników 
„Sun i „Press. 

| Następną wielką tranzakcję przepto- 

panda Munsey w roku 1920, kupują: 

[i 


W świeżej pamięci jest jeszcze sprze- 
daż „Tribunie” nowojorskiej „New York 
(który jako taki przestał wy- 
chodzić). 

Na wszystkie tranzakcje Munsey wy- 
dał podobno 20 miljonów dolarów. Nieba- 
wem dowiemy się zapewne, ile z tego po- 
zostało w chwili jego śmierci, W każdym 
razie Frank A. Mumsey przedstawia nie- 


przeciętny typ businessmana amerykań- 


skiego, który w gazetach „robił' tak sa- 
mo, jak inni jego koledzy w nafcie, szmal- 
cu czy kolejach żelaznych. 


f 
Í 


DZIŚ! 
wieczorem 


CING 


Sale jak z bajki „/OOO i I nocy“ 


Stałych bywalców z 


Obsługa szybka i pod osobistem kierownictwem, 
Pierwszorzędna orkiestra 


apraszatmy 


Baigelman i Korngold 


Nr. 354 


ladużycia władz sądowych 
śledczych 
w procesach lwowskieh 


Nas: warszawski koresp, telefonuje: 

W dniu wczorajszym kluby P, P. S.„ 
żydzi i „Pracy” zgłosiły do ministra spra- 
wiedliwości interpelację w sprawie ujaw- 
nionych nadużyć i karygodnych zanie- 
dbań prokuratora przy sądzie apelacyj- 
mym we Lwowie, oraz nadużycia władzy 
przez organa sądowe i śledcze w proce- 
sach Jaegera i St. Steigera. W motywach 
ido interpelacji m, in. czytamy: 
| Jeżeli w toku toczącego się procesu 
nie podniesiono publicznie jaskrawych 
nadużyć wysokiego dygnitarza prokura- 
tury i organów śledczych, to tylko dlate- 
go, aby uniknąć pozorów wpływu na sąd 
przed ukończeniem sprawy. 

Dzisiaj dla oczyszczenia atmosfery na- 
leży zażądać wydania odpowiednich za- 
rządzeń, 

Dalej interpelanci cytują znane już 
fakty działalności nadprokuratora Mali- 
ny, komisarza Łukomskiego, kom. Kaj- 
dana, sędziego śledczego Rutki i jego po- 
mocnika Piotrowskiego; w 2-gim punk- 
cie interpelacji zapytują, co zamierza mi- 
nister sprawiedliwości uczynić, aby uwol- 
nić sądownictwo od osobników, którzy 
przez karygodne i tendencyjne naruszanie 
obowiązujących ustaw podrywają zaufanie 
ludności do sprawiedliwoości i prawo- 
rządności 


Gdzie jest zbrodnia 


ikfa jesf zbrodniarzem 

Prezes „Piasta p. Witos ogłosił wczo- 
raj odezwę p. t, „Gdzie jest zbrodnia i kto 
jest zbrodniarzem”. 

Omawia w tej odezwie działalność ga- 
binetu Chjeno-Piasta i robi porachunek z 
grupą posła Bryla, którego usunięcie się z 
„Piasta”, jak wiadomo, przewróciło w 
swoim czaste gabinet p. Witosa. 


Kraków zbiera złofo i waluty 


na skarh 
KRAKÓW, 28 grudnia. (PAT). Wczo- 


raj odbyło się tu zebranie przedstawicieli 
najszerszych mas społeczeństwa w spra- 
wie akcji, mającej na celu przyjście z po- 
mocą finansową państwu, Uchrwalono za- 
wiązać komitet pomocy gospodarczej pań. 
stwa w Krakowie, którego głównem zada- 
niem będzie zbieranie darów w złocie i 
walutach zagranicznych, 


Bilans Banku Polskiego 


Bilans Banku Polskiego z dn. 20 gru- 
dnia r, b. wykazuje zwiększenie zapasów 
złota © 163 tysiące złotych, zmniejszenie 
zapasu walut i dewiz o 475 tysięcy złotych 
brutto, Portfel wekslowy zwiększył się o 
5,9 miljonów złotych do sumy 292 milj. zt., 
pożyczki zabezpieczone papierami, zmniej- 
szyły się o 839 tysięcy złotych, suma zdy- 
skomtowanych papierów  krótkotermino- 
wych wzrosła o 44 tysiące zł, Zmniejszy- 
ły się o 947 tysięcy złotych zaliczki repor- 
towe, natomiast zobowiązania walutowe 
ireportowe zwiększyły się o 1,4 milj. zło- 
tych. Rachunki żyrowe i inne zobowiąza- 
nia wzrosły o 11,8 miljonów złotych, Obieg 
biletów bankowych zwiększył się o 6,4 
milj, zł, bank przyjął do swego zapasu 
monet srebrnych i bilonu za 4,7 miljonów 
złotych. Inne pozycje większych zmian nie 

zują. 


Linia kolejowa Zgierzkufna 


Dnia 24 b. m, otwarto na linji Zgierz— 
Kutno prowizoryczny ruch osobowy, we 
dług rozkładu następuiącego: pociąg Nr 
2552 z Kutna odchodzi o godzinie 6.40 
przyjazd do Witonia 7.10 i odjazd 7,25. Łe- 
czyca przyjazd 7.59 i odjazd 8.4. Ozorków 
przyjazd 8.34 i odjazd 8.36, Zgierz II przy- 
jazd 9.29 i odjazd 9.39, Zgierz I (kaliski) 
przyjazd 9.53; z powrotem pociąg nr. 2551 
odchodzi ze Zgierza kaliskiego o godzinie 


16,35, Zgierz II przyjazd 16.49 i odjazd 
16.59, Ozorków przyjazd 17.52 i odiazd 
17.54, Łęczyca przyjazd 18,24 i odjazd 


18,34, Witonia przyjazd 19,8 i odjazd 19.28, 
Kutno przyjazd 19.58. 

ymieniona para pociągów kursuje 
codziennie aż do odwołania. 


Samohójstwa w Bemin'e 


BERLIN, 28 grudnia. (PAT), Prezydjum 
policji donosi, że w wieczór wigilijny oko- 
ło 30 osób popełniło samobójstwo z powo- 
du trosk materjalnych. Były to przeważ- 
nie osoby ze sfery drobnomieszczańskiej. 


ka m 


29.XII. — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Retorma rolna nareszcie uchwalona 
Klub P. P. S. opuścił salę obrad sejmu 


Incydent ten nie będzie posiadał poważniejszych następstw 


Nasz warszawski korespondent (St. 
Gr). telefonuje: 
W dniu wczorajszym sejm dokonał o- 


| 


śromnej a niespodziewanej pracy, Uchwa- | 


lona została w ostatecznej redakcji refor- 
ma rolna. Do przegłosowania było ogółem 
114 poprawek senatu, Kiedy jednak jesz- 
cze przed posiedzeniem stało się wiado- 
mem, że klub „Wyzwolenia* zrezygnował 
z czynnej obstrukcji, obudziła się nadzieja, 
że ten ogrom pracy będzie pokonany, Ro- 
lę obstrukcji przejęła całkowicie Niezałeż- 
na partja chłopska przy częściowej pomo- 
cy mniejszości słowiańskich, Grupy te żą- 

zdjęcia ustawy z porządku dzienne- 
go, stawiały wnioski o imiennych głosowa- 
niach, wreszcie zorganizowały chóralne 
śpiewy, intonując na zmianę „O cześć 
wam panowie, magnaci“, III międzynaro- 
dówkę į „Ne pora, ne pora“, 

Zwarta większość klubów skoalizowa- 
nych, wobec neutralności „Wyzwolenia“ z 
łatwością przezwyciężyła obstrukcję, tak 
że cała ustawa została uchwalona, 

Podczas zgiełku i tumultu iorsownych 
głosowań zaszedł tylko jeden nieprzyjem- 
ny incydent. Przy art. 50-ym skreślono po- 
prawkę, na której bardzo zależało klubo- 
wi P, P., S., a mianowicic, żeby parcelowa- 
ne grunta przeznaczone były przedewszy- 
stkiem dla karłowatych gospodarstw po- 
bliskich wsi. Te dwa ostatnie słowa skre- 
ślono. 

Skłoniło to klub P, P, S, do opuszcze- 
nia sali, Incydent wydawał się w pierw- 
szej chwili bardzo poważny, ale po bliż- 
szem rozpatrzeniu się w treści sprawy 
łatwo dojść do wniosku, że rozsądne prze- 
pisy wykonawcze naprawią błąd. Wobec 
tego incydent dalszych skutków mieć nie 
będzie, 


Przebieg posiedzenia 
WARSZAWA, 28 grudnia, (PAT), — 


porządkiem dziennym zabrał głos 


Wytwarzanie ozdóbek na choinkę 
Robotnik, wydmuchujący szklaną kulę na szczyt drzewka 


pos. Pragier, zapytując marszałka, dllacze- 
go ustawa o pobieraniu podatków w zie- 
miopłodach, pomimo tego, że jest pilna, 
nie znalazła się dotąd na porządku dzien- 
nym, 

Marszałek wyjaśnił, że referent tej u- 
stawy, ks. Kaczyński, dopiero teraz jest 
gotów złożyć sprawozdanie. 


DZIECI NIEZNANYCH RODZICÓW, 


Przy ustawie o aktach urodzenia dzieci 
nieznanych rodziców w b. zabonze rosyj- 
skim poseł Kordowski domagał się, aby 
znalezione dzieci nie były wyznania rzym- 
sko-katolickiego, lecz tego, w którem zo- 
bowiążą się je wychować ci, którzy je zna- 
leźli, 


Przeciwko tej poprawce wypowiedział 
się poseł Matakiewicz i sprawozdawca 
Kadłubski, poczem izba w trzeciem czyta- 
niu odrzuciła poprawkę posła Kordow- 


Następnie przystąpiono do głosowania 
nad poprawkami senatu do ustawy o re- 
formie rolnej, 

Wszystkie poprawki senatu od art. 13 
do 31 włącznie załatwiono zgodnie z pro- 
pozycjami komisji, 

Do art. 26 przyjęto poprawkę o za- 
bezpieczeniu wierzytelności instytucji dłu- 
goterminowego kredytu. 

Do art, 27 odrzucono poprawkę, aby 
budowle, drzewostany, wody i zakłady 
przemysłowe oraz meljoracje gruntowe 
były szacowane osobno według ich rzeczy- 
wistej wartości. 

Do art. 31, regulującego sposób wyna- 
grodzenia za grunta, przymusowo wyku- 
pione, przyjęto w imiennem głosowaniu 
205 głosami przeciw 94 poprawkę senatu, 
normującą stosunek wypłaconej gotówki ; 
do wypłaconej renty, według obszaru, i 


| 
skiego, 
REFORMA ROLNA, 
| 


Turcja rokuje z lugosławją 


Pogłoski o wspólnym sojuszu z Sowietami 


BIAŁOGRÓD, 28 grudnia. Turecki mi. 
nister spraw zagranicznych Rachdi-bej 
przybył do Białośrodu i przeprowadził sze 
reg konierenc'i u króla Aleksandra, Wizy 
ta ta miała na celu zbliżenie między dwo» 
mą państwami í przeprowadzenie roko- 
wań o zawarcie traktatu handlowego. We- 
dług obiegających pogłosek, przybycie 
tureckiego ministra spraw  zaśraricznych 
do Białogrodu miało również na celu 
wciąśnięcie Jugosławji do sojuszu ture- 


Czy Afganistan wypowie wojnę Sowdepii? 
| 


Z PR 


wielki blok wschodni, 
MOSKWA, 28 grudnia. Przyjazd Ke- 
mala-paszy do Moskwy spodziewany jest 


by zapoczątkował 


| w poczatkach kwietnia. W tym czasie na- 
| stapi sfinalizowanie į podpisanie układów 
| turecko-sowieckich, zapoczatkóowanych w 


czasie pobytu Cziczerina į Ruchdi-beja w 
Paryżu. 


Olbrzymie wzburzenie w Kabulu 


LONDYN, 28 grudnia. Dzienniki pu- 
blikując wiadomości o zaałakowaniu tery- 
torjum Afganistanu przez wojska sowie- 


| ekie, wyrażają wielką obawę o ewentual- 


ne groźne nastepstwa tego faktu. Informa- 
cje angielskie stwierdzają, że w Kabulu 
panuje olbrzymie wzburzenie i że Afgani- 
stan prawdopodobnie uzna akt sowietów 


za krok wojenny į odpowie wypowłedze- 
niem wojny pod adresem Moskwy Wedłuś 
dalszych iniormacji, straty ał$ańczyków są 
bardzo nieznaczne, Wymieniają jednego o» 
ficera zabitego į kilku żołnierzy rannych. 
Tlomaczy się to tem, że wojska afgańskie 
najzupełniej zaskoczone odrazu cołnęły | 


| się w głąb kraju, 


DEMONSTRACJE LEWICY, 


Po przyjęciu tych poprawek rozpoczę: 
io się bicie w pulpity, wrzaski i śpiewy na 
ławach „Wyzwolenia“ i innych klubów le- 
wicowych, 

Następnie załatwiono mniejsze po» 
prawki, zgodnie z propozycjami komisji, 

Przy głosowamiu nad poprawką senatu 
do art. 50 wybuchł konflikt, Sejm uchwa- 
lit był w artykule tym, że parcelowane 
obszary powinny być użyte na uzupełnie= 
nie wzorowych gospodarstw pobliskich 
wsi, Senat zaproponował, ażeby słowa 
„pobliskich wsi" skreślić. Z. braku kwalis 
fikowamej większości za odrzuceniem tej 
poprawki została ona przyjęta zwykłą 
większościa. 

W tej chwili nowsłał gwalt i bicie w 
pulpity na ławach mniejszości i śpiew po- 
słów mniejszości ukraińskiej i białoruskiej, 
a za nimi i „Wyzwolenia“. Posłowie ci o- 
puścili sałę obrad. 

Do posłów, opuszczajscych salę, przy- 
łączyli się posłowie z P. P, S. 

Dalsze głosowanie do końca ustawy na- 
stąpiło w myśl wniosków komisji sejmo- 
wej, W ten sposób załatwiono ustawę e 
wykonaniu reformy rolnej. 

Po przyjęciu nagłości dwóch wnio- 
sków, zgłoszonych przez klub ukraiński w 
sprawie zamordowania przez policję wło- 
ścianina Chycińskiego i sekretarza towa- 
rzystwa „Proswity', Dubyny, obrady za» 
kończono. 

Wśród wniosków, nadesłanych do ko- 
misji w pierwszem czytamiu, znajduje się 
projekt rządowy w sprawie podwyższenia 
kar za zwłokę przy płaceniu podatków 
bezpośrednich, oraz wniosek stronnictw 
rządowych w sprawie powołania nadzwy= 
czajnej komisji sejmowej do spraw oszczę= 
dności. 

Następne posiedzenie jutro o godz. 4-2j, 


Rohonik nolski lenszy 


i tańszy où niemieckiego 

BERLIN, 28 grudnia (A.W). „Vossi- 
sche” Zeitung" w dziale ekonomicznym 
wypowiada się w dłuższym artykule za 
współpracą Polski z Niemcami na polu 
gospodarczem, 

Dziennik przyznaje, że wojna celna pol- 
sko-niemiecka przynosi dla Niemiec coraz 
to większe straty. Przemysł polski — we- 
dług „Vossische Zeitumg'* — uniezależnia 
się coraz więcej od Niemiec czego dowo- 
dem jest stworzenie ostatnio wielkiego 
syndykatu żelaznego. 

M, m. dziennik stwierdza charaktery: 
styczny szczegół, że mimo wzrastającego 
na niemieckim Górnym Śląsku bezrobocia 
zatrudnia się tam przeważnie robotników, 
sprowadzanych z Polski, jako lepszych j 
tańszych, niż robotnicy niemieccy. 


670 fys. heęzrobotnych 


w Niemczech 
BERLIN, 28 grudnia (Pat). „Berliner 


Tageblatt" donosi, że na podstawie ostat- 
nich obliczeń ilość bezrobotnych wynosi 
669.200 osób, 


„Vossische Zeitung" twierdzi, że ilość 
bezrobotnych w ostatnim tygodniu wzro: 
sła o 40 procent. Najdotkliwiej daje sie 
ono odczuć w Saksonji, W Bawarji liczba 
bezrobotnych, która w listopadzie wyno- 
siła 102 tysiące, do dnia 24 grudnia wzro» 
sła do 120 tysięcy, 


Francia nie ma kłonofa 
z pożyczką 


i 600 miljonów dolarów za dzierżawą 


monopolu fyfoniowego 


PARYŻ, 28 grudnia, Amerykańskie 
konsorcjum tytoniowe „Schulte Tobacco 
Corporation" zaproponowało rządowi 
francuskiemu wydzierżawienie monopolu 
tytoniowego za sumę 600 miljonów dola- 
rów. 

Kapitaliści amerykańscy gotowi są do= 
puścić do spółki kapitalistów francuskich 
i zobowiązują się, iż obecny system roz- 
działu produktów tytoniowpch jak i per- 
sonel, będą niezmienione. 
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Słowa i czyny rządu Koalicyjnego 


Czego się należy spodziewać po wizycie premj. SKrzyńskiego w Łodzi 


Specjalne wywiady „Głosu Polskiego" z przedstawicielami robotników, przemysłowców i Kupców 


Jest przyjętem u nas zwyczajem, że 
świętujemy i lubimy świętować. Zamiera 
wtedy życie polityczne i sejm i senat się 
rozjeżdżają a rząd odpoczywa. Obzcny 
szef rządu, p. premier Skrzyński zrobił 
wyłom w tej tradycji i zrezygnowawszy 
z wywczasów świątecznych, wybrał się 
w podróż dła zwiedzenia okręgu przemy- 
słowego od Kielc, przez Sosnowiec, Kato- 
wice po Łódź, 

Chciał w wolnym czasie obejrzeć naj- 
ważniejsze ośrodki przemysłowe Rzplitej, 
zetknąć się bezpośrednio z przedstawicie- 
lami kapitału i pracy i na tej podstawie 
wyrobić sobie własny pogląd na stosunk:, 
tu panujące. 

Postanowienie bardzo rozumne i nie- 
wątpliwie p. premjer w objażdżce swej 
wiele zobaczył i wiele usłyszał, co nie bę- 
dzie bez korzyści dla wielkiego i ciężkiego 
zadania, które wziął na siebie, Widać z 
tego, że zdaje sobie on sprawę z wielkiej 
odpowiedzialmości, jaka ciąży na nim, ta- 
ko naczelniku rządu, który pod hasłem 
koalicji przedsięwziął sobie przeprowa- 
dzenie sanacji życia gospodarczego Polski, 

P. Wł. Grabski programy swe kreślił 
przy zielonym stoliku, o szczegółach 
spraw gospodarczych państwa informował 
się w najbliższem swem otoczeniu, klóre 
żyło zdala od życia państwa i społeczeń- 
stwa, skutkiem czego zamierzenia rządu 
odbiegały od potrzeb życia realnego i 
tworzyła się przepaść między tem, czem 
żyło społeczeństwo a do czego dążył rząd. 
W ten sposób najpiękniej wypracowane 
programy musiały zawisnąć w powietrzu i 
mogły znaleźć zastosowanie na księżycu, 
nigdy jednak na ziemi, gdzie działały one 
niszcząco, rujnując warsztaty pracy i mno- 
ra ilość zmarnowanych egzystencji ludz- 

ich. 

Inicjatywa p. premiera Sknzyńskiego w 

ierunku nawiązywania bezpośredniego 
kontaktu z przemysłowcem i robotnikiem 
świadczy, że obecny zrywa z takty- 
ką rządów dawnych, inicjatywa zaś ta, 
wprowadzona w życie zaraz po obradach 
sejmowych, mimo ferji świątecznych, tym 
pośpiechem swym świadczy, że czasu nie- 
ma, że pośpiech jest konieczny jeżeli chce- 
my ratować nasze życie gospodarcze 
przed ostatecznem załamaniem się. 

Sanacja życia gospodarczego w Polsce 
mnisi się zaznaczyć wiadomemi oznakami 
w tych okręgach, które p. Skrzyński ob- 
jechał i musi się od nich zacząć. Tu są 
skupione największe ilości bezrobotnych, 
którzy chcą pracować, wołają o pracę i tę 
pracę dać się im musi. Gdy zadymią ko- 
miny, ulgę odczuje cała Polska i będzie to 
oznaka, że nowe życie się rozpoczyna. 

———--— 


Rząd nie posiada realnego 
Pianu w siosunku do prze- 
mysłu włókienniczego 
— powiedział p, Kałużyński 


Zapytywany przez nas o wrażenia 
z wizyty p. Skrzyńskieśo w Łodzi sekre- 
tarz klasowego związku robotników i ro- 
botnic. przemysłu włókienniczego, p. Ka- 
łużyński, sprecyzował nam swą opinję w 
następujący sposób: 

— Wizyty p. Skrzyńskiego w trzech 
ośrodkach przemysłowych, dotkniętych 
najbardziej plagą bezrobocia, dowodzą, iż 
rząd zdaje sobie sprawę z powagi syłua- 
cji, wytworzonej klęską bezrobocia, 

Uważam to posunięcie p. Skrzyńskiego 

nie za krok dyplomatyczny, lecz za wyraz 
dobrej woli; z drugiej jednak strony naj- 
lepsza nawet wola bez realnego planu nie 
przyczyni się do poprawy sytuacji, 

Ja zaś wyniosłem z konferencji z p. 
Skrzyńskim wrażenie, iż rząd takiego pla- 
nu w stosunku do przemysłu włókienni- 
czego całkowicie nie posiada. 

P. Skrzyński mówił, iż w lutym natąpi 
poprawa sytuacji — co jednak spowoduje 
tę poprawę, o tem p, Skrzyński ani sło- 
wem nie wspominał. 

— A dobre strony tej wizyty? 

— Uważam za pierwszy objaw zain- 
teresowania się rządu koalicyjnego po- 

| stulałami Łodzi — robotników włókjen- 
niczych i przemysłu. 

W ślad jednak za wizytą p. Skrzyń- 
skiego winni przybyć do Łodzi ministro- 
wie skarbu oraz przemysłu i handlu, któ- 
rzy winni zbadać na miejscu sytuację i 
na podstawie tych badań ustalić wytycz- 
ne programu uruchomienia przemysłu 


włókienniczego. To uważałbym za pierw- | 


szy realny krok rządu w stosunku do po- 
 stulatów Łodzi. 


Uważam natomiast za nierealny apel 
do dobrej woli przemysłowców, gdyż acz- 
kolwiek wśród pewnych grup przemy- 
słowców można znaleźć przebłysk dobrej 
woli, to jednak sądząc na podstawie do- 
tychczasowych wystąpień organizacji 
przemysłowych, na tej dobrej woli nicze- 
go budować nie można, 

Raz jeszcze powtarzam, iż wizytę p. 
Skrzyńskiego będę uważał za owocną, 
jeśli stanie się ona zanoczątkowaniem 
tworzenia programu rządu w stosunku do 
przemysłu włókienniczego i to nietylko 
wielkiego, lecz i średniego oraz drobnego, 
których interesy były przez rząd p. Grab- 
skiego stale ignorowane, 


Przyjazd p. Skrzyńskiego 
do bodzi iest fakiem nig- 
zmierne dodatnim 


— fwierdzi dr. M. Barciński, dyr. 
2w. przem. włók, w Pańsfwie nalskiem 


Najostrzejszym wyrazem kryzysu — 
powiedział nam dr. Marceli Barciński — 
jest skurczenie się rynku wewnętrznego, 
będące w ścisłym związku z niedosta- 
tecznym obiegiem pieniężnym, brakiem 
kredytu -wewnętrznego i chwiejnością 
kursu złotego, Dlatego położyliśmy naj- 
większy nacisk na palącą rotrzebę uzy- 
skania pożyczki zagranicznej, gdyż wszel- 
kie widoki poprawy zależne są od zasile- 
nia całego gospodarstwa, tak, by mogło 
ono oddychać i zaspakajać zasadnicze po- 
trzeby ludności. Od tego zależy zatem 
również pobudzenie spożycia wewnętrz- 
nego, stabilizacja kursu i tani, a dostep- 
ny kredyt — innej drogi niema. 

Osobiście uważam, że premier w for- 
mie konkretnej stwierdził, że rząd zdaje 
sobie sprawę z konieczności i wielkiej wa- 
gi zaciągnięcia pożyczek, a wiadomość 
o 3-ch rodzajach pożyczek jest bezwzglę- 
dnie momentem dodatnim. 

Premjer zwrócił uwagę na koniecz- 
ność niedopuszczenia do pogorszenia się 
sytuacji oraz utrzymania stanu urucho- 
mienia przemysłu na dotychczasowym po- 
ziomie, Wyjaśniliśmy mu, że MA am 
fabryk jest ciężką i twardą ostatecznoś- 


cią, przed którą przemysł broni się do 
ostatniej chwili, gdyż powoduje ono i wy- 
twarza ołbrzymi łańcuch strat niepeto- 
wanych. Zrozumiałem przeto jest, że 
przemysł czyni wszystko, co jest w jego 
mocy, aby do tego nie dopuścić, Jeżeli 
jednak chodzi o umożliwienie przetrzyma- 
nia obecnej ciężkiej syłuacji, to trzeba 
się uciec w tym celu do pewnych palja- 
tywów, 

Za taki paljatyw uważać trzeba pew- 
ne kredyty choćby niewielkie dła prze- 
mysłu, gdyż bez nich przetrwanie nawet 
kilku miesięcy może być nad wyraz utru- 
dnione, 

Jeżeli chodzi o eksport i ekspansję na 
rynki zewnętrzne, to zaznaczyć trzeba, że 
w tej dziedzinie naogół panują na rynku 

światowym nieprzyjazne konjunktury. 
Wreszcie stwierdzić należy, że ważnym 
czynnikiem w całokształcie tych zagad- 
nień jest nasza niezdolność konkurencyj- 


na, spowodowana naszem wybujałem 
ustawodawstwem socjalnem, 
Ze względu na wagę stosunków z 


Rosią należy sprostować, jakoby na kon- 
ierencji z p. premjerem p. Grohman miał 
oświadczyć, że firma „Zjednoczone za- 
kłady Szajblera i Grohmana” została z 
zamówionemi jakoby przez sowiety, a 
nie odebranemi towarami, Jest to nie- 
ścisłe, gdyż p. Grohman oświadczył tylko, 
że większa tranzakcja, na którą firma ta 
liczyła, nie doszła do skutku. Stało się 
to zaś dlatego, że pertraktacje przeciąść- 
nęły się ze względów formalnych zbyt 
długo, a wówczas stała się nieaktualną 
już sprawa towarów zimowych, na które 
bolszewicy pierwotnie reflektowali. 
Ogólnie ujmując wrażenia pobytu p. 
premjera Skrzyńskiego za fakt bezwzglę- 
dnie dodatni uznać należy sam jego przy- 
jazd do Łodzi. Łódź nie miała dotąd szczę- 
ścia do premierów; tak np. nie było w 
Łodzi premjera Grabskiego nigdy, a min. 
Sikorski, który zawitał do nas tylko prze- 
lotnie, na kilka godzin, pozostał dotąd je- 
dynym wyjątkiem, Fakt, że premjer zużył 
święta w celu zapoznania się z sytuacją 
wielkich ośrodków przemysłowych jest 
niedwuznacznym dowodem zainteresowa- 
nia się szefa rzadu stanem przemysłu i 
wagi, jaką do jego naprawy przykłada, 


166 miljonów zł. wydał rząd na bezrobocie 
w ciągu 10 miesięcy 1925 roku 


Nader interesujące, a jednocześnie bar- | dytów: pożyczek krótkoterminowych na 
dzo smutne, dane o sprawie bezrobocia w | 


Polsce i o pomocy udzielanej bezrobotnym 


podane zostały do wiadomości sejmowej | 


komisji ochrony pracy. Otóż za czas od 1.1 
do 1.X 1925 roku działalność Funduszu 
bezrobocia tak się przedstawiała: 
Wpłynęło ogółem 31.299.269 złotych, 
w czem z opłat przedsiębiorstw i procen- 
tów 9.295.987 złotych, z dopłat skarbu 
20.201.000 złot. Wydatki zaś wyniosły: na 
świadczenia ustawowe 16.748.586 zł, ma 
pomoc doraźną dla robotników 9.444.407 
złot,, na akcję doraźną dla pracowników u- 


mysłowych 900,000 zł.. na koszta admini- 


stracyjne 1.905.583 złot. i na inwestycje 


152.062 zł. — ogółem 29.150.640 złotych. , 


Nadto na uruchomienie robót, mogą- 
cych zatrudnić bezrobotnych, minister- 
stwo skarbu udzieliło następujących kre- 


| 


| które wyasyśgnowało 


inwestycje samorządowe przeszło 13 mil- 
jonów złotych, pożyczek z państwowego 
funduszu gospodarczego związkom samo- 
rządowym przeszło 4.000.000 zł, z tegoż 
funduszu 936 pożyczek budowlanych ma 
kwotę około 32.000.000 złotych, wreszcie 
kredyty na budowle innych ministerstw o- 
koło 33.000.000 złot. 


Ponadto do kwot powyższych doliczyć 
należy przeszło 54 i pół miljona złotych, 
ministerstwo robót 
publicznych w formie kredytów nadzwy- 
czajnych na budowę dróg, prace meljora- 
cyjne i t. p. 

Wszystkie sumy powyższe stanowią ra- 
zem osromną kwotę przeszło 166 miljo- 
nów złotych. 


A liczba bezrobotnych wciąż wzrasta. 


O trzynastą pensję dla pracowników 
` gazowni 


Delegacja zwiazku prac. inst. użyt. publicznej 
u woj. Darowskieso 


Wczoraj przed południem przybyli do 

p. wojewody przedstawiciele związku pra- 
ików użyteczności publicznej pp. Ko- 
walski i Woyda, celem omówienia sprawy 
gratyfikacji dla pracowników gazowni. Zo- 
stali oni przyjęci przez p. wojewodę Da- 
nowskiego, któremu oświadczyli, że nie 


chodzi tu o trzynastą pensję, ale raczej o | 


stałą gratyfikację, którą pracownicy ga- 
zowmi od lat przeszło 20 otrzymywali. 

W swoim czasie, gdy wysunięta była 
sprawa tej gratyfikacji, gazownia nie od- 
mówiła udzielenia jej wręcz, uzależniając 
stanowisko swe od załatwienia sprawy do- 
datku świątecznego dla urzędników magi- 


sytuacja gospodarcza, a więc i sytuacja 
rzesz pracowniczych nie była tak ciężka. 
jak obecnie. 

W odpowiedzi na te wywody delega- 
tów p. wojewoda oświadczył, że nie jest 
zwolennikiem obniżania poborów, ale u- 
waża, że ze względu na obecną faktycznie 
poważną sytuację gospodarczą wysuwanie 
postulatu tego nie jest słuszne. 

W konkluzji przedstawiciele pnacowni- 
ków stwierdzili, że stoją oni na stanowi- 
sku, iż pracownicy gazowni stale gratyfi- 
kację otrzymywali i że nie mogą się oni 
sami jej zrzec dobrowolnie, 


W każdym | 
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Dziś nie można jeszcze 
wysnuwać żatnych wniosków 


— powiedział nam mee. Pawłowski, 
dyr. Kraj. zw. przem. włók. 

Mec. Stanistaw Pawłowski, dyr. krajo- 
wego związku przem. włókienniczego po- 
wiedział nam co następuje: 

— Premjer Skrzyński ożywiony jest 
jaknajlepszemi chęciami w stosunku do 
przemysłu i w tych właśnie dążeniach u- 
patrywać trzeba przyczyny przybycia je- 
go do Łodzi. 

Oczywista jeżeli chodzi o konkretne 
wyniki pobytu p. premiera w Łodzi, to 
dziś nie można żadnych w tej sprawie 
wniosków wysnuwać, 


Apel p. premjera, aby przemysłowcy 
nie zamykali zakładów pracy — nie jest 
istotny, 


Zaśadnienia kryzysu są zbyt rozlegie, 
by można je było w ten sposób zlokalizo- 
wać: te zagadnienia rozstrzygnąć się mii- 
szą śdzieindziej, 

Pobyt premjera Skrzyńskieśo może 
słać się zapowiedzią pewnych zmian wo- 
bec postulatów upośledzenej dotąd Łodzi. 


Pom inięcie handlu i nieza- 
proszenie ga na konierencję 
było wielkim medem 


— stwierdza p. Baruch, dyr. Centr. 
zw, kupców I przem. wojew. łódzki. 


— Z uznaniem należy powitać posta- 
nowienie premjera Skrzyńskiego co do o- 
sobistego zetknięcia się z przedstawicie- 
lami przemysłu łódzkiego. 

Uznaje on więc wybitne znaczenie Ło- 
dzi dla życia gospodarczego państwa. 

‘Jedynym może zgrzytem było pominię: 
cie w naradach jednego z najaktywniei- 
szych czynników — handlu, 


Zaproszeni zostali nma konferencje 
przedstawiciele. przemysłowców i robotni 
ków, pominięto zaś ten trzeci, ważny 
czynnik, 

A przecież na tych konferencjach po: 
ruszono kwestje, któreby doskonale mogły 
być oświetlone przez przedstawicieli ku- 
piectwa, Do tych zagadnień należą spra- 
wy eksportu, sprzedaży, pojemności ryn- 
ku wewnętrznego i t. d. 


P. premjerowi jest, zapewne, wiadomo, 
że przemysł łódzki złączony jest z han- 
dilem ściślej nawet niż przed wojną. 

Ten ścisły związek datuje się od chwili, 
gdy kupiectwo udzieliło -przemystowi 
swych zasobów gotówkowych po okresie 
dewaestacyjnej gospodarki okupantów. 

Dzięki tym zasobom umożliwiona zo- 
stała szybka, imponująca odbudowa tego 
przemysłu. 

Premjer nie sądzi chyba, że bezrobo- 
cie można opanować za pomocą wydawa- 
nia zapomóg, czy apelu do przemysłow- 
ców, 

Wiemy przecież, że bezrobocie jest 
wynikiem pewnych czynników w naszem 
życiu gospodarczem. 

W tem życiu gospodarczem kupiectwo 
odgrywa rolę dość znaczną, której nego- 
wać nie możną, 

Niesłusznem więc było pominięcie te- 
go czynnika w naradach łódzkich, 

Krok ten nasuwa pewne refleksje, Wi- 
docznie w Po wciąż jeszcze rola į zna- 
czenie handlu jest zapoznawane, * 

Podczas konterencji w Warszawie z 
przedstawicielami władz centralnych da- 
wano niejędnokrotnie wyraz tym poglą- 
dom, ba, nawet można było taką opinię 
wyczytać pomiędzy wierszami i na mar- 
ginesie ekspose min, skarbu Zdziechow- 
skiego. 

Pomimo to jednak  kupiectwo łódzkie 
widzi w premierze Skrzyńskim człowieka 
o szerokich horyzontach i głębokiej kultu- 
rze współczesnego europejczyka, który 
zrozumie, że nie można życia gospodarcze- 
go leczyć, nie biorąc pod uwagę opinji i 
stanowiska tak poważnego czynnika, ja- 
kim jest handel. 

Jeżeli więc chodzi o opinie i wywody 
p. premiera, podkreślić trzeba nacisk, jalki 
położony został na sprawę starań rządu o 
kredyt. 

Reasumując więc to wszystko, nie mo- 
żna się oprzeć pewnemu wrzekonanii, iż 


bądź razie pracownicy muszą sobie za- | pobyt p. premjera może się stać zapowić- 
strzec w tej sprawie wolna reke, 


dzią zmiany stosunku czadu do Łodzi, 
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Przeszła 50 (ys, kezrohoinych 
zarsiestrowanych w Łodzi 


W państwowym urzędzie pośrednictwa 
pracy w Łodzi w dniu 24 grudnia r. bu 
było zarejestrowanych 50.250 bezrobot- 
nych. Z zasiłków korzystało w ubiegłym 
tygodniu 40.397 bezrobotnych. W tem 
brało 22.1888 bazrobotnych zasiłki usta- 
wowe wypłacane z funduszu bezrobocia, 
oraz 18,209 bezrobotnych zasiłki doraźne 
wypłacane ze skarbu państwa, W ubie- 
śłym tygodniu straciło pracę 3005 robot- 
ników. Otrzymało pracę 159 robotn., do 
pracy zostało wysłanych 25 robotników. 

Urząd rozporządza 197 wolnemi miej- 
scami dla robotników różnych zawodów. 


Jakie kemorne bzdziemy 
piaciś w 1926 r. 


W związku z wczorajszą naszą notatką 
pod tyt. „Jakie komorne będziemy płacić 
w 1926 r," musimy wyjaśnić, że sklepy i 
mieszkania od 4 pokoi nie płacą obecnie 
żadnych dopłat za świadczemia, oprócz 
świadczeń za dostarczanie wody i wywóz 
nieczystości 


Nowe urzędy nacztowe 


W pierwszych dniach stycznia otwar- 
te zostaną dwa nowe urzędy pocztowe, 
które załatwiać będą wszystkie czynności, 
Jeden z tych urzędów mieścić się będzie 
przy zbiegu ulic Ogrodowej i Zachodniej, 
a drugi przy ul. Zgierskiej. Mają one uzy- 
skać personel w dostatecznej ilości, co u- 
możiiwi sprawne ich funkcjonowanie. 


iiary na sierofy żolnierskie 


Zarząd domu sierot po poległych żoł- 
nierzach W, P. .„Sierocińca” składa dyrek- 
tonowi Adolfowi Legisowi serdeczne po- 
dziękowanie za hojny dar 500 złotych, za- 
ołiarowanych ma gwiazdkę dla sierot; 
przytem daje wyraz nadziei, że ten szła- 
chetny czyn obywatelski pobudzi ofiar- 
ność publiczną do dalszych ofiar na rzecz 
tych naibiedniejszych sierot. 


Walka z tyfusem hrzusznym 
Według danych wydziału zdrowotności 
publicznej, w ciągu listopada r. b. oddz:al 
sanitarny dokonał masowych szczepień 
przeciwityusowych w następujących do- 
mach: przy ul, Kamiennej Nr, 14 (146 os.) 
Zóierskiej 57 (117 os.), Zygmuntowskiej 7 
[25 os.] Tuszyńskiej 5 (102 os.) Ogrodowej 
24 (131 os.), Narutowicza 29 (220 os.), Si- 
kawskiej 9 (82 os.), Myśliwskiej 15 (79 os.), 
Rzgowskiej 7 (160 os.), Aleksandrowskiej 
14 (71 os), Częstochowskiej 10 (195 os.), 
Aleksandryjskiej 28 [155 0s.), Pomorskiej 
108 (82 os.), Zawiszy 26 (570 os.),, Kruczej 
14 (93 rs.), oraz Pomorskiej 150 (172 os) 
Oprócz tego dokomano szczepień wśród 
otoczenia chorych 267 osobom, Ogółem 
w okresie sprawozdawczym dokonano 
szozepień u 2669 osób, zaś w miesiącu po- 
przednim (październiku) u 980 osób. 


Wystawa radiożechniczna 

Dnia 29 grudnia o godzinie 6,30 wie- 
czorem kand. elektr, L, Ormontowicz wy- 
głosi odczyt p. t. „Praktyczna budowa cd- 
biorników”, o godzinie 8.30 inż. elektr 
Władysław Dawidowicz p. t. „Zasady ra- 
djotelegrafji i radjofonji". Powyższy odczyt 
ilustrowany będzie licznemi demonstracja- 
mi i obrazami świetlnymi (przezroczami). 
Przyrządów do demonstracji użyczył la- 
skawie dyrektor szkoły realnej p. Wi- 
śmiewskki, 

Dnia 30 grudnia r. b. o godzinie 5.30 
wieczorem mieć będzie prelekcję dr, inż. 
Bęngmam na temat „Składowe części apa- 
ratów odbiorczych ''. 

W ostatnim dniu wystawy, w dniu 1 
stycznia 1926 roku, o godzinie 6.30 wieczo» 
rem inż. C. Dabrowski powie o nowych 
kierunkach w radjotechnice, W  tymża 
dniu odbędzie się ogłoszenie wyniku sądu 
konkursowego, oraz rozdanie nagród ra- 
djoamatorom za najlepsze aparaty. 


Walne zebranie fechników 


W piątek, dnia 8-go stycznia 1926 r., 
o godzinie 8-ej wieczorem w lokalu sto- 
warzyszenia techników „Piotrkowska 102, 
odbędzie się nadzwyczajne walne zebra- 
me 


Wrażenia z procesu Sfelgera 


We wtorek, dnia 29 b. m, w sali han- 
diowców przy ulicy Sienkiewicza Nr. 22, 
wygłosi odczyt na temat „Wrażenia i po- 
słacie z procesu Steigera', dziennikarz 
lódzki p. M, Ellbaum, który przez cały 
czas procesu był obecny na rozprawie są- 
dowej we Lwowie i miał możność pozna- 
nia całego r- rebieśn procedury sądowej 
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Miasto musi przyjść z pomocą kezrobolnym! 


Na ten cel winny być uchwalone specjalne podatki od luksusu 


W swoim czasie kilkakrotnie porusza- 
liśmy sprawę dwugroszowych reszt przy 
wpłacaniu za bilety tramwajowe, wskazu- 
jąc, iż sumy te w (wiej części stają się nie- 
oficjalnym zyskiem łódzkiej kolei etektry- 
cznej i żądafiśmy podjęcia przez magistrat 
akcji w kierunku obniżenia ceny biletu do 
15 groszy. 

Obecnie wysunięty został projekt nało- 
żenia 2-groszowego dodatku do biletów 
tramwajowych i obrócenia tego funduszu 
na cele, związane z akcją pomocy dla bez- 
robotnych. 

Sprawa ta będzie rozważama na dzisiej- | 
szem nadzwyczajnem posiedzeniu radv 


miejskiej i wniosek ten niewątpliwie zo- 
stanie uchwalony, oraz zrealizowany w 
jaknajkrótszym czasie. 

Aczkolwiek wobec wzmagającej się klę- 
ski bezrobocia i konieczności jaknajszyh- 
szego przyjścia z pomocą rzeszom bezra- 
botnym, realizacja tego wniosku jest nader 
wskazana, to jednak jest on pójściem po 
linji nańmniejszego oporu i na nim nie 
może się wyczerpać komunalna akcja po- 
mocy bezrobotnym. 

Istnieje jeszcze cały szereg źródeł po- 
datkkowych, nieobciążających szerokich 
warstw ludności, a będących calkowicie 
podatkami luksusow ymi. 


Dalej rada miejska winna obrócić na 
roboty publiczne ziemne sumy, przezna- 
czone w magistrackim projekcie prelimi- 
narza budżetowego na konserwację i bu- 
dowę bruków, co wobec przeprowadza» 
nej budowy kanalizacji jest wywzucaniem 
pieniędzy w błoto — dało się to już zre- 
sztą ustalić na podstawie doświadczenia 
bieżącego roku. 

Samorząd łódzki musi przyjść z pontos 
cą rzeszom bezrobotnych i to w  jalknaj- 
szerszych rozmiarach i jalknajszybciej. 

Zachowanie dotychczasowej „neutral: 
ności“ w stosunku do klęski bezrobocia 
jest niedopuszczalne! T. 


Robiła sobie wyprawę, Kradnąc bieliznę 


Romantyczna histerja 


W sierpniu roku bieżącego p. Chojnac- 
ka, zamieszkała w domu przy ulicy Raj- 
tera Nr. 15, przyjęła w charakterze służą- 
cej Irenę Myśliwska. 


Chojnackiej ginąć różne przedmioty mniej- 
szej lub większej wartości, a wszelkie 
„domowe dochodzenia” nie osiągały skut- 
ku i nie udawało się wykryć złodzieja. 
W miesiąc po przyjęciu na służbę My- 
śliwskiej — odbywało się w domu iej pra- : 
codawczyni gremjalne pranie. Pomimo | 
bacznej uwagi gospodyni, znów zginęło | 
kilka sztuk bielizny, a wzięta na „spyt- | 
ki" Irena oświadczyła z oburzeniem, iż 
nie przypuszczała nawet, by posądzono 


Po pewnym czasie poczęły w domu p. | 
| 


ją o podobne przestępstwo. 


Mieszkanie p. Chojnackiej znajdowało 
wspomnianego domu, a 
przeto okna 


się na parterze 
ponieważ pora była letnia, 
stale byłv otwarte, 


Dnia 16 września, to jest w czwartym | 
dniu po praniu wracały o godzinie Z-ej 
popołudniu ze szkoły dzieci p. Chojmac- 
kiej. 12-letnia Ewa i 10-letni Jurek, któ- 
re zauważyły, że ulicą Rajtera kroczy ja- 
kiś osobnik, trzymający na plecach tobo- 
łek owinięty obrusem z ich pokoju. 

Dzieci niezwłocznie podeszły do po- 
sterunkowego i wskazały mu owego osob- 
nika, którego policjant przytrzymał, 

W komisarjacie okazało się, że owym 
osobnikiem jest znany złodziej Teofil Rą- | 
bek, kilkakrotnie karany za drobne kra- | 
dzieże i nożownictwo. 


z sądowym epilogiem 


Wzięty w krzyżowy ogień pytań Rą- 
bek, oświadczył, że bieliznę otrzymał od 
swej narzeczonej Ireny Myśliwskiej, któ- 
ra doręczyła mu ją przez okno kuchenne 
mieszkania p. Chojnackiej. Zaznaczył on 
przytem, że Myśliwska dała mu bieliznę 


| mówiąc, by zaniósł ją do swego mieszka- 
| nia, ponieważ jest to jej wyprawa. 


Na sądzie Rąbek przyznał się do winy, 
iatomiast Myśliwska wyparła się inkry- 
minowanych jej zarzutów. 

— Czy oskarżona zna Rąbka? 

— Tego kawalera? To mój najuko- 
chańszy narzeczony — odpowiada pod- 


| sądna. 


Pod koniec rozprawy Myśliwska nagle 
oświadcza sądowi, że przyznaje się do 
kradzieży, 

— A czemu uczyniliście to? — pyta 
sędzia 

— Przez miłość, tylko przez miłość — 
odpowiada Irena, opuszczając oczy ku 
ziemi. 

— Wiecie co za to grozi? — pyta sę- 
dzia 

— Dla miłości nie nie grozi, dla niego 
gotowam pójść pod nóż. 

W ostatniem słowie Rąbek oświadcza: 

— No, panie sędzio, zawsze miłość, 
dziewczyna mnie okrutnie kocha — to jest 
jej okoliczność łagodząca, bo miłość to 
miłość. 

Sędzia pokoju skazał Irenę Myśliwską 
na 3 miesiące, a Teofila Rąbka na 2 mie- 
siącę więzienia, 


Ludzie przestali czytać Książki 
Świadczą o tem dwa trupy samobójców 


(ib) Wezoraj rano robotnicy, przecho- | 
dzący Polestem Widzewskiem, zauważyli | 
leżącego mężczyznę z podciętem gardłem, 
obok którego leżała brzytwa. 

Zaalarmowani przechodnie tłumnie ob- | 
stąpili samobójcę, który rzęził jeszcze i 
poruszał się, dając słabe oznaki życia. 

Wkrótce przybył wezwany lekarz po- 
gotowia, lecz wszelkie zabiegi nad ura- 
towaniem życia dogorywającemu denato- | 
wi okazały się bezskuteczne i po kilku- | 
nastu minutach nieszczęśliwy wyzionął 
ducha. | 

W kieszeniach denata znaleziono do- | 
kumenty stwierdzające tożsamość osoby, 


na podstawie których okazało się, iż jest 
to dęty Banasiak, zamieszkały przy 
ulicy Kijowskiej Nr, 1, z zawodu agent 
POOR, trudniący się sprzedażą ksią- 
żek. 

Przypuszczalną przyczyną rozpaczli- 
wego kroku była nędza, 

Zaznaczyć musimy, że jest to już dru- 
gie z rzędu samobójstwo sprzedawców 
siążek, 

Q pierwszem donieśliśmy wczoraj, mia- 
nowicie o wisielcu na dworcu fabrycznym, 
który również popełnił samobójstwo z nę- 
dzy i był sprzedawcą książek. 


2-groszowy dodatek do biletów 
tramwajowych 
Nadzwyczajne posiedzenie rady miejskiej 


We wtorek, dnia 29 grudnia r. b., o 
godzinie 19 i pół punktualnie w sali po- 
siedzeń rady miejskiej przy ulicy Pomor- 
skiej Nr. 16 odbędzie się 28 (III sesji) nad- 
zwyczajne posiedzenie rady miejskiej w | 


sprawie nałczv.... Ż-groszowego dodatku 
do biletów tramwajowych i obrócenie te- 
go funduszu na cele, związane z akcją 
pomocy dla bezrobotnych. (Wniosek pre- 
zydjum rady miejskiej i magistratu). 


Zuchwały napad rabunkowy 
Zaproponował jej Kupno walizki, ogłuszyłi obrabował 


(lb) Aniela Zachorska, zamieszkała 
przy ulicy Pomorskiej 118,wracała w dniu 
wczorajszym w godzinach  popołudnio- 
wych do domu od znajomych swych z uli- 
cy Dolne Doły. W pewnej chwili doszedł 
do niej jakiś nieznany osobnik, który za- 
proponował kupno walizki, 

Zachorska, nie podejrzewając nic złe- 
fo: wzięła walizkę do ręki, by ją obejrzeć, 
ecz w chwili, gdy nachyliła głowę, zło- 
czyńca zadał iej silny cios nożem w bok 


i równocześnie wyrwał jej sakiewkę z pie- 
niędzmi z ręki. 

Zachorska, wijąc się w bólach, osunę- 
ła się na ziemię, co widząc złoczyńca kop- 
nął swą ofiarę w głowę i zbiegł. 

Na krzyk zranionej kobiety nadbiegli 
przechodnie, którzy zaalarmowali o wy- 
padku pogotowie ratunkowe. 

Przybyły lekarz, po nałożeniu po- 
szwankowanej opatrunku, przewiózł ją w 
stanie groźnym do szpitala św. Józefą. 


i 
i 


Signum femporis 


50 proc. firm kupieckich nie wyku» 
puje pafenfów 

W dniu 31 grudnia kończy się termin 
ustawowy wykupywania świ prze- 
mysłowych (patentów). Akcja ta powie- 
rzona została, jak wiadomo łódzkim orga- 
nizacjom gospodarczym, przemysłowym i 
kupieckim. Jak z dotychczasowych pro- 
wizorycznych obliczeń wynika, w okręgu 
łódzkim około 50 proc. firm Il-ej i III-ej 
kategorji handlowej nie wykupuje na rok 
przyszły patentów. Spowodowane to z0- 
stało w pierwszym rzędzie likkwidacją tych 
przedsiębiorstw i upadłościami. Zaznaczyć 
należy, że już 2-go styczniia 1926 r. władzę 
skarbowe przystąpią do lustracji przedsię. 
biorstw, a winni prowadzenia ich bez świa. 
dectw ulegną karze grzywny. W razie nies 
wykupienia świadectwa w ciągu dni 14 od 
daty sporządzenia protokułu władze skar- 
bowe zarządzą zamknięcie przedsiębior- 
stwa. 


Ze szkoły powszechnej im. 
ks. Konarskiego 


W trzeci dzień świąt Bożego Narodz. odbyło stę 
przedstawienie amatorskie w szkołe powszechnej 
im. ks. Konarskiego, na program którego złożyły 
się dwie jednoaktówki: „Zagłoba swatem* f 
„Chłopi - arystokraci'. Przyznać trzeba, że kółka 
amatorskie, złożone z młodzieży szkolnej, wywią= 
zało się z zadania naogół bardzo dobrze. Na wy» 
różnienienie zasługują: w „Zagłoba swatem” == 
Adamczykówna (Zosia), Szymański (Zagłoba); w 
„Chłopach - arystokratach" — Wojtasówna (Ka- 
tarzyna), Oska (Mosiek). 

Na zakończenie odtańczono z werwą „Mazie 
ra" w cztery pary, co przyjęła zebrana 
licznie publiczność długoniemiknącymi oklaskami, 
zmuszając tym samym wykonawców do powtó- 
rzenia tańca. 


Życie tomaszowskiie 


(Korespond. własna „Głosu Polskiego“) 


WNIOSEK O ROZWIĄZANIU RADY 
MIEJSKIEJ, 

Zawieszony na trzy posiedzenia radny 
Lysikiewicz za to, że zarzucił niektórym 
radnym, iż są płetnymi urzędnikami magi- 
stratu, następnego dnia po zapadnięciu 
powyższej uchwały wystosował list otwar 
ty do prasy, w którym potwierdza i uda- 
wadnia swoje oskarżenie. 

Jak zareagowały magistrat i rada miej- 
ska na te zarzuty? Przeszły nad nimi do 
porządku dziennego. 

To też r. L. postawił wniosek o roz- 
wiązaniu rady, której kadencja skończyła 


dawno. 

dużą większością gło- 
sów. Żydowska frakcja wstrzymała się od 
głosowania. i 


POMYSŁY URZĘDNIKA SKARBO- 
WEGO. 


Ostatnio odwiedza fabrykantów i kup- 
ców urzędnik z Brzezin, którw 
wyzyslkuje swe znajomości urzędowe i 
sprzedaje bilety na loterję przez niego u- 
rządzoną. Bilety loteryjne są w różnych 
cenach. Do rozegrania jest niby aparat fo- 
tograficzny, oceniony przez niego na 400 
zł. Czy władze skarbowe w Brzezinach 
wiedzą o pomysłowości swego urzędnika? 


Dr. med. 


Gustawa Zand-Tenenbaumowa 


Wólczańska nr. 4. Tel. 40-25. 


Ehorohy kobiece i akuszerja. 
Przyjmuje od 5 do 5 po poł 
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Nr. 354 


Kinoteatr „buna“ 


„Swiat zaginiony“ jako najpiękniejsza 
fantazia 


Któregoś wieczoru, podczas mojej te- 
forocznej bytności w Paryżu, przechadza- 
jąc się wieczorem po Włoskich Bulwa- 
rach, zauważyłem przed jaskrawo i boga- 
to oświetlonem wejściem do jednego z ki- 
noteatrów formalny tłum, Nad ulicą bim- 
bał się jakiś potworny smók, wyszczerza- 
jący olbrzymią paszczę na piękne pary- 
żanki. 

Czytam afisz, Ba! Ni mniej, ni więcej... 
tylko „The lost World". Ta śliczna, nie- 
zwykła powieść Conan Doyle'a, przełożo- 
na zresztą, jeśli się nie mylę i na język 
polski p. t. „Świat zaginiony”. 

Istotnie — kino to potęga. Nic nie 
stworzy takich możliwości i niemożliwoś- 
ci, Scena to zabawka. 

Bo proszę: 

Fabuła: genialny uczony — choleryk, 
wróciwszy z jednej ze swych podróży geo- 
logicznych, twierdzi w istytucie przyrod- 
niczym w Londynie, że znalazł w Amery- 
ce zakątek, gdzie zachowała się flora i 
fauna z epoki jurajskiej, Jego współtowa- 
rzysz, również uczony — zaginął. Prof. 
Challenger wraca więc sam po niesłycha- 
nycsh przygodach, wyrwawszy się ze 
szponów czyhającej tam wszędzie śmierci, 

W instytucie gwałt. To niemożliwe! 
Uczeni, rozanimowani, skaczą sobie do 
oczu, Challenger? Oszust, szarlatan! Tak, 
Dobrze! Uczony - choleryk wali pięścią 
w stół. Pojedzie z powrotem! Da im do- 
wody! 

No, i jedzie, A z nim jego asystent i 
córka zaginionego kolegi. Oczywiście ro- 
mans, zresztą również bardzo piękny. Tu 
się zaczyna dopiero, 

Te przepyszne krajobrazy przedhisto- 
ryczne. Te drzewa, te rośliny, te potwo- 


ry! Smok z „Nibelungów* to pyłek, I był | 


tylko jeden, a tu w takiej scenie, jak po- 
Żar lasów sunie po kilkanaście bestji na- 
raz. Brontosaurusy, trachodony, plesio- 
raurusy, pterodactyle, dipladocusy, tyran- 
1osaury, allosaury, stegosaurusy!.. W gło- 
wie się mąci! 

Poprostu cuda! I jak to zrobione! Film 
„First National Pictures" dość powie- 
dzieć! 

Wszystko się kończy dobrze, bo po ame- 
tykańsku, Numa za Pompiljusza, ślub. 
Í wreszcie trick. Trick, iście amerykań- 


i. 

Jąko dowód, prołesor wiezie do Lon- 
dynu pojmanego brontosaurusą, 

Potwór ucieka i łazi po Londynie, No, 
co się tam dzieje! Wreszcie obrywa się 
pod nim most na Tamizie, potwór tonie, 
a profesor z rozpaczy wyrywa włosy z 
głowy sobie i innym, 

Dowiedziałem się, że film ten będzie 
demonstrowany w Łodzi, Więc dzielę się 
swemi wrażeniami z czytelnikami i zachę- 
cam ich do obejrzenia go, bo to naprawdę 
historyczne zjawisko w dziejach filmu! 


Wielki koncert jubileuszowy 
orkiestry filharmonicznej 


Celem upamiętnienia dziesięciolecia orkiestry 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 4 stycznia roku 
1926 wielki koncert jubileuszowy orkiestry filhar- 
monicznej, poprzedzony uroczystą akademią, Jako 
wstęp do akademji odegrana będzie pod batutą 
dyr. T. Mazurkiewicza wspaniała uwertura do op. 
„Halki“, Moniuszki, ta najpiękniejsza perła w 
twórczości genjalnego mistrza polskiego. Akade- 
mię uświetnią swemi przemówieniami czołowe o- 
sobistości naszego społeczeństwa oraz reprezen- 
tanci zamiejscowych imstytucji artystycznych. Nie- 
mniej imponująco zapowiada się program koncer- 
fu symfonicznego, którym dyrygować będą kolej- 
no dyr. T. Mazurkiewicz: Wstęp do „Śpiewaków 
norymberskich“ Wagnera 1 „Powracające Fale" 
Karłowicza oraz dyr. B. Szułc: Francesca da Ri- 
mini Czajkowskiego i akompanjament do koncer- 
tu B-moll tegoż kompozytora w interpretacji jed- 
nego z największych mistrzów fortepianu doby o0- 
becnej — Leopolda: Godowskiezgo. Uroczystość ju- 
bileuszowa wzbudziła w mieście naszem olbrzy- 
mie zainteresowanie zarówno przez bogactwo u- 
rozmaiconego programu i nazwiska jego wyko- 
nawców, jak i przez sam charakter obchodu, bę- 
dącego ukoronowaniem dziesięcioletniej pracy or- 
kiestry filharmonicznej, która stała się jednym z 
najdonioślejszych czynników kulturalnych w życiu 
naszego miasta. To też wątpić nie należy, że w 
dniu 4 stycznia cała muzykalna Łódź, sympatyzu- 
jąca z dążnościami orkiestry filnarmonicznej, wv- 
pełni sale filharmonii po brzegi. 

Początek punktualnie o godzinie 8.30 wiecz. 
Biletv zawczasu nabywać można w kasie filhar- 
momi: 


GABINET DENTYSTYCZNY 


E. FUCHS 


Nawrot 4. 
Codziennie od 6 do 7 wiecz. specjalne 
godziny uprzystępniające 9279—1 


po cenach Klinicznych. 
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Nieszczególny spadek zostawił b. kur, Jarosz 


Wskutek nadania fałszywych Kategorji nauczycielstwu skarb państwa 


poniósł stratę 150 tys, zł. 


Sprawę tę bada specjalna Komisja śledcza 


W pismach prowincjonalnych ukazały 
się alarmujące wiadomości o wykryciu na- 
dużyć w kuratorjum łódzkiego okręgu 
szkolnego, 

Jak się dowiadujemy z miarodajnych 
źródeł wykryte zostały nie nadużycia w 
d<słownem znaczeniu, lecz fałszywe za- 
szeregowanie nauczycieli szkół średnich, 
wskastek czego skarb państwa poniósł stra 
ty, sięgające sumy 150 tys. złotych, 

Tło tej sprawy przedstawia się następu- 
jąco: 

Kuratorjum okręgu łódzkiego nadało 
na podstawie ustawy uposażeniowej kate- 
gorje nauczycielom państwowych szkół 
średnich, szeregując stukilkudziesięciu naz 
uczycieli fałszywie przez przyznanie im 
wyższych kategorji, 

Wskutek tego w ciągu tych dwóch lat 


państwo poniosło stratę około 150 tys, 
złotych. (Przeszło 300,000 punktów a 41 
— 42 — 43 grosze). Fakt ten wyszedł na 
jaw przy przeprowadzonej przez p. kura- 
tora Owińskiego - kontroli dotychczaso- 
wych zarządzeń administracyjnych kura- 
torjum. 

Zarządzono natychmiast zaszeregowa- 
nie tych nauczycieli zgodnie z ustawą i już 
w dniu 1 stycznia otrzymają oni pensje w 
należnej im wysokości. 

Sprawę tę bada obecnie specjalna ko- 
misja śledcza, powołana przez minister- 
stwo W, R. i O. P, 

Jak się dowiadujemy komisja nie usta- 
lita dotychczas faktu złej woli, lecz jedy- 
nie fakt niedbalstwa i niedozoru, gdyż za- 
szeregowanie to polecone zostało do wy- 
konania zupełnie nieprawnie wydziałowi 
finansowemu. 


„Płomienna noc Antonii" 
w teatrze miejskim 


Dzieje kobiet w wieku przejściowym, 
w tym okresie życia, kiedy odzywa się 
nagle przeszłość, kiedy jednem słowem 


„kobieta eksploduje" — takie historyjki o ` 


mniej lub więcej smutnem zakończeniu, 
stanowiły niejednokrotnie już fabułę ko- 
medji, sztuk i operetek, 

Stanowić będą zresztą treść tych sztuk 
i sztuczek tak długo, dopóki w ustach ko- 
biet istnieć będzie słowo „miłość” i (ach, 
jak bardzo przeklęte!) słowo „starość”. 

„Płomienna noc Antoni" jest jedną z 
tych właśnie sztuk, czy komedji o pewnej 
przymieszce pierwiastka melodramatycz- 
mego. 

W tych 3 aktach sporo jest niekkonse- 
kwencji: czasem przypadkowo zupełnie 
przekonać się można, jak wiele głupste- 
wek pomieścić się może w jednem wię- 
kszem głupstwie, 

Reżyser p. Ryszkowski potrafił oży- 
wić komedję i nadać jej właściwe tempo, 
zwłaszcza przy końcu aktu pierwszego i 
w akcie drugim, 

Na pierwszy plan wysunęła się sta- 
nowczo p, Jarkowska, która była szczera, 


bezpośrednia i doskonała wprost w swych 
wybuchach „nieszczęścia* i „smutku”, 
Pani Kozłowska pokazała również wy- 
sobą „klasę gry". Jej wybuchy tempera- 
mentu miały w sobie urok niesamowitego 


| piękna i trujący czar niebezpieczeństwa, 
! W grze tej sporo było momentów świet- 


nych, tak jak w grze jej męża p. Przy- 
stańskiego — same złe. 

Role wielkoświatowych ludzi z sub- 
telnym charakterem wykonali pp. Tatar- 
kiewicz i Szymański. P. Szymański z dość 


| trudnego zadamia wybrnął bardzo szczęśli- 


wie, do czego doskonale mu pomogla uj- 
mująca powierzchowność i drapieżny 
wdzięk przystojnego mężczyzny. Lia w in- 
terpretacji p. Horeckiej i p. Jarocki, jalbo 
aktor stanowili zgrane. parę. 

| Dobre sytuacje stworzyli pp. Mroziń- 
ski, Krell, Fabisiak i Dunajewska, 

Pan Krotke trzymał się doskonale, 


| Dekoracje mało pomysłowe, ale dość 
miłę, 
Całość udana. 
M. K, 


Widowiska i zabawy 


TEATR MIEJSKI. Teatr miejski vaje dziś, we 
wtorek, jutro, w środę, oraz w czwartek i w pią- 
tek wieczorem cztery kolejne przedstawienia po 
cenach zniżonych efektownej, sensacyjnej komedji 
Lenzyel'a „Płomienna noc Antonii", która w zna- 
komitem opracowaniu reżyserskiem W. Ryszkow- 
skiego, w bajecznie kolorowej oprawie dekoracyj- 
nej Bolesława Kudewicza i w wybornej, świetnie 
zestrojonej, pełnej werwy, humoru i pomysłowo= 
ści grze wszystkich wykonawców — wstępnym 
bojem zdobyła wielkie, wręcz wyjątkowe powo- 
dzęnie. 


Zapowiedziana na czwartek jako XIII-ta prem- 
jera sezonu, rozgłośna komedjo-farsa Hennequin'a 
i Veber'a „Codziennie o 5-ej* wobec ogromnego 
powodzenia „Płomiennej nocy Antonji*, odłożona 
zostaje do soboty. Bilety, wykupione na czwartek. 
zachowują swoją moc na sobote. 

W piątek, jako w dzień Nowego Roku, oraz 
w sobotę i w niedzielę dane będą 3 kolejne popołuq 
niowe przedstawienia czarującej baśni sceniczneł 
„Kópciuszek* po cenach zniżonych. Bilety na 
wszystkie trzy przedstawienia są już do nabycia 
w kasie zamawiań 


TEATR POPULARNY Ogrodowa 18. Dziś 
we wtorek i jutro we środę o godzinie 8.15 wie- 
czór po cenach najniższych od 50 gr. do 1.50 zr. 
cieszący się dużem powodzeniem nadzwyczajnie 
wesoły wodewil ze śpiewami w 4 aktach p. t 
„Krakowskie zuchy”, który na świątecznych 
przedstawieniach zdobył sobie zasłużone powo- 
dzenie. We czwartek po cenach zmiżonych pre- 
mjera dawno nie granej w Łodzi sztuki ze śpie- 
wami p. t „Nad przepaścią“ J. Śliwińskiego. — 
Wykonawcy ról głównych pp. Zielińska, Szcze- 
pańska; pp. Moranowicz, Bolkowski. Reżyseruje 
Marjan Bielecki. W piątek o godzinie 4 po połu- 
dniu po cenach zniżonych „Betleem polskie" L. 
Rydla. Wieczorem powtórzenie czwartkowej pre- 
mijery „Nad przepaścią”. W sobotę o godzinie 4 
po południu dla młodzieży po cenach najniższych 
(od 30 zr.), po raz ostatni Betleem polskie", wie 
czoram „Nad przepaścią". 


WIECZÓR SYLWESTROWY W. K. S. 


„Szalona noc Sylwestrowa", urządzana dnia 31 
b. m. w „Białej sali“ hotelu Manteufla przez waia 
skowy klub sportowy „Łódż“, obudziła niezwykłe 
| zainteresowanie. 

Komitet krząta się niestrudzenie, by „Szałona 
noc Sylwestrowa" była istotnie szaloną i pełną nie 
zwykłych emocji. 


W noc sylwestrową artyści teatru miejskiego 
urządzają dwa nocne przedstawienia o godz. 12-€j 
i 2-ej po północy. 


Na program złożą się ostatnie szlagtery teatrów 
kabaretowych, popisy taneczne, śpiew, humor, sa- 
tyra. Gwoździem przedstawienia będzie „zwarjo- 
wane shimtny-foxrot* odtafńiczone przez nasze ulu- 
bienice. Na drugie przedstawienie o godz. 2, ceny 
zniżone. 


WESOŁEK SYLWESTROWY. 
| 


DANCING NA KROPLĘ MLEKA. 


We wtorek dnia 29 grudnia r. b. odbędzie się 
w „Grand-Caffe" podwieczorek-dancing na rzecz 
„Kropli mleka“. 


Koszt niewielki — zł. 3 wraz z podwieczor- 
kiem i żadnej nie będzie karoty; muzyka pierw- 
szorzędna; lokal śliczny, jasny, poczęstunek 
przedni — to chociaż czasy, że ża! się Boże 
trzeba przyjść pobawić się, zatańczyć, porozma- 
wiać, na czasy się pożalić, to może doda otuchy 
I nadziei na nadchodzący rok. 


A gdyby tak podwieczorek się nie udał, pu- 
bliczność zawiodła... rety, rety, co stamie się wte- 
dy ze wszystkimi maleńkimi „klijentami* „Kropli 
mleka“ — nie, nie myślmy o tem wcale. 


ŚWIĘTO DZIECI". 


Klinika położnicza przy ul, Południowej nr. 19 
urządza dnia 3 stycznia 1926 roku w sali filnarmo- 
nii tradycyjną zabawę dzieci. Tegoż dnia wieczo: 
rem odbedzie sie dancing połaczony z wielkim kon- 
certem i atrakcjami, poświęcony temuż celowi. 


Fakty te rzucają nader smutne światło 
ma dotychczasową gospodarkę administra- 
cyjną kuratorjum łódzkiego okręgu szkol- 
nego, która pod rządami pana Jarosza 
stała: się wprost przysłowiowa. 

Nastrwa się pytanie, kto zwróci skar- 
bowi państwa poniesione przezeń straty, 
nie można bowiem żądać zwrotu tych sum 
od nauczycielstwa, któremu wypłacona 
wyższe pobory, a które nie jest w stanie 
zwrócić te nadwyżki, sięgające 100 — 150 
zł, miesięcznie na osobę. 

Na szczęście dla skarbu państwa pan 
kurator Owiński natrafił na ślad tych 
przeoczeń już w kilka miesięcy po rozpo- 
częciu urzędowamia, w przeciwnym bo- 
wiem razie straty skarbu państwa zwię- 
kszyłyby się znacznie, 

S, 


„zbiór frakfatów handlowych” 


Wyższa szkoła handlowa wydaje: „Zbiór trak- 
tatów hamdlowych Rzplitej Polskiej“. 

Wydawnictwo to ma cel zarówno praktyczny. 
jak i naukowy, pragnąc zebrać w jedną całość, 
a tem samem szerzej udostępnić, teksty obowią: 
zujących  komwencji handlowych, zawartych 
przez Polskę z obcemi państwami. 

Teksty traktatów podano w języku orygina 
łów i tłomaczeniu polskiem. > 


„Wiadomości biferackie“ 


Ukazał się nr. 52 „Wiadomości literackich“ | 
zawiera treść następującą: wiersz Artura Oppma: 
na („Or-Ota) „Żeromski“, odpowiedź polemiczną 
J. N. Millera „Za was bez was“ w sprawie sto: 
sunku socjalizmu do sztuki, artykuł o Norwidzie. 
jako bohaterze powieści żydowskiej, artykuł a 
„Historji literatury * Nadlera, kronikę rosyjską, no- 
tatki, recenzję z poezji Standego przez Wł. Bro» 
niewskiego, korespondencję z Krakowa o wysta: 
wieniu sztuki „Kfobądź”*, sprawozdania teatralne 
A. Słonimskiego, przegląd plastyki W. Husarskie 
go, dział muzyczny, bibliografię, drobiazgi. 


„Niższy funkcjonariusz pań- 
stwowy” 


Ukazał się nr. 2 „Niższego Fuukcjonarjuszi 
Państwowego". Organ ten poza wumniejętną propa: 
gandą utworzenia jednej organizacii dla niższych 
funkcjonarjuszów państwowych, zawiera szereg 
cennych artykułów traktujących o sprawach upo- 
sażeniowych tychże pracowników. 


„Muzyka“ 


Ukazał się podwójny numer (listopad-trudzień 
miesięcznika „Muzyka”, redagowanego przez Via: 
leusza Gliń: kiego. Obszerny, w p.ęknej szacie 
wydany zeszyt zawiera na wstępie nieznany wiersz 
M. Konopnickiej o Chopinie oraz liczne artykuły. 

W dodatku nutowym — nieznany „Prelude"” śp. 
Romana Statkowskiego, 


Kurs Sztuki Dekoracyjnej: 


A) Robota dywanów perskich, kilimów 
i sumaków w kilku odmianach. 


B) Batik wszelkiego rodzaju, malo- 
wanie na jedwabiu, abażury. 


Tudzież przyjmuje się zamówienia 
w zakresie wyżej wspomnianych robót, 


Al. 1-go Maja 4, m. 1, «4-8. 


29,XII.25. 29.X11.25 


KUPON ULGOW 


üla czytelników „Głosu Falsk,“ 


Salon sztuki fotograticznej 


J. TYRASPOLSKI 
ul PiotrkowskKa 76, tel. 12-33, 


udzieja okazicielowi niniejsz égo 
kuponu 


25% RABATU 250% 
przy zdjęciach pojedyńczych i w grupach 


Kupon ważny jest jedynie w dniu 
swej daty. 


N are 


GLOS POLSKI”? 
Lódź 
29 grudnia 1925 r. 


SRIENE 


Ameryk 


ański 
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Zycie i dzieło profesora Remmerera 


Do Polski przybyć ma z Nowego Jorku 
rzeczoznawca finansowy, amerykanin, 
prof, E. W. Kemmerer. 

Profesor uniwersytetu w Princeton, 
p. E. W, Kemmerer znany jest ze swych 
prac reformatorskich na polu finansów 
państwowych na Dalekim Wschodzie, w 
Meksyku oraz w Guatemali, Ostatnio zaś 
w roku 1924 zasłynął w Ameryce dzięki 
swej wyjątkowej energji i przedsiębior- 
czości, Gdy republika kolombijska, znaj- 
dująca się podówczas w katastrofalnem 
położeniu finansowem, zwróciła się do 
Waszyngtonu z prośbą o przysłanie ko- 
misji ekspertów, w celu przeprowadzenia 
sanacji skarbowej, na czele tej komisji 
stanął właśnie p. Kemmerer. Zbadawszy 
sytuację, w ciągu dziesięciu zaledwie dni, 
w okresie największej paniki, przeprowa- 
dził przez ciała prawodawcze wypraco- 
waną przez komisję ustawę nowego Ban- 
ku Narodowego, jednocześnie zamówił w 
Stanach Zjednoczonych bilety bankowe, 
które aeroplanem były dostarczone do 
Bogoty (stolicy Kolombji) i w ten sposób 
zlikwidował kryzys oraz przywrócił zau- 
lanie ludności do swej waluty. 

Jakkolwiek prof, Kemmerer jest wy- 
bitnym ekspertem finansowym, to jednak 
nie jest on jedynym w swoim fachu specja- 
listą w Ameryce, W związku z tem, że 
Stany Zjednoczone są obecnie i bankie- 
rem i wierzycielem świata całego, powsta- 


je tam nowy zawód, nowy fach — dorad- 
ców skarbowych przy rządach zagranicz- 
nych. 


Już od szeregu lat różne państwa, 
zwłaszcza młode republiki Ameryki Po- 
łudniowej, korzystają z usług fachowców 
amerykańskich. Jedni podejmują się tych 
obowiązków naskutek nominacji ze stro- 
ny departamentu stanu (min. spr. zagr.) 
p co rząd waszyngtoński jest zwykle pro- 
szony przez rządy zagraniczne; takich 
doradców miały w ostatnich latach rządy 
państw następujących: Kolombji, Kuby, 
Guatemali, Hondurasu, Liberji, Panamy 
oraz Peru, Inni znów byli angażowani bez- 
pośrednio przez rządy zagraniczne z poó- 
minięciem imterwencji waszyngtońskiego 
departamentu stanu, į np. w Boliwii, w 
Chinach, w Ekwadorze, na Węgrzech, w 
Meksyku i Paragwaju, 

Sami amerykanie z wielką dozą humo- 
ru ujmują nową funkcję swych finansi- 
stów i ekonomistów: jest to rzeczą natu- 
walna — mówią — że w ślad ze ekspor- 
tem dolarów idzie wywóz naszych els- 
sertów, naszego mózgu i pracy. Nie są- 
dzimy bynajmniej, że jest to wynikiem na- 
szej wielkiej popularności zagranicą lub 
zgoła wyższości naszych talentów i gen- 
juszów. Złożyły się na to przyczyny bar- 
dzo realne. Słany Zjednoczone pośród 
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wielkich mocarstw świata, z wyjątkiem 
„aponji, były iedyrzm państwem, które 
jodczas 'wojny i po wojnie utrzymało 


budżet zrównoważony i walutę na paryte- 
cie, Stąd oczy świata całego zwracają się 
do nas, szukając albo porad albo pienię- 
dzy, albo też jednych i drugich. 
Bankierzy amerykańscy byliby nieu- 
dolnymi zaiste szałarzami oszczędności 


lipadłości firm poznańskićh 
i namorskich 


| Następujące firmy poznańskie į pomor- 
skie ogłosiły w ostatnich dniach upadłość: 


„Zgoda”, spółdzielnia z ogr. por. w Ja- 
rócinie. 

Jan Maćkowiak, Jarocin, Rynek 13. 

„Dom Handlowy-Dehau", Zenona Wa- 
chowiaka w Torunia, ul, Jęczmienna nr. 17. 

Firma „Bławat Polski“, Czesław Ga- 
szyński w Toruniu, ul. Chełmińska 8. 

Leokadja Malakówna, właścicielka fir- 
my „Saski skład hurtowy” w Bydgoszczy. 


Hilary Nowacki w Grudziądzu, ul, To- 
ruńską nr. 3. 


Firma „Grudziądzka Industria mebli”, 
(właściciel firmy Ewald Sommerield) w 
Grudziądzu 
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narodowych, gdy, finansując pożyczki za- 
graniczne, nie trosżczyli się o los tych 
pożyczek w rękach nieznanych sobie bli- 
żej ludzi i w nieznanych im warunkach; 
przeto też zalecają ubiegającym się o po- 
życzkę przyjęcie razem z dolarami ich 
zaułanego w charakterze rzeczoznawcy 
i doradcy. 

Klasycznym przykładem w wielkim sty- 
lu tego nowego powojennego stanu rzeczy 
jest udział amerykanów w komisji eksper- 
tów do spraw odszkodowań niemieckich. 
Nazwiska Charles G. Dawes'a i Owen D, 
Young'a przejdą do historji narówni z 
wielkimi dowódcami czasu wojny. A Sey- 


mour Parker Gilbert, obecny „dyktator“ 
Rzeszy, jak go sami niemcy nazywają, w 
którego rękach spoczywa wykonanie ko- 
losalnych zadań planu Dawes'a, mimo że 
liczy sobie zaledwie 33 lata, jest najbar- 
dziej charakterystycznym wyrazem tego 
nowego stanu rzeczy, Oprócz p. Gilbert'a 
mają Niemcy wielu jeszcze doradców, 
ekspertów i kontrolerów i w Banku Rze- 
szy i w zarządzie kolei — i bodaj czy 
między innemi i ta właśnie okoliczność 
nie tłumaczy nam sukcesów finansowych, 
które osiągają Niemcy, pomimo, że znaj- 
dują się w ciężkich warunkach gospodar- 
czych, 


Dyrektor „Gossbanku” przed sądem 


Sensacyjny proces o nadużycia w Kijowie 
(Korespondencja własna „Głosu Polskiego'') 


Kijów, 26 grudnia. 


Wczoraj rozpoczął się w sądzie okręgo- 
wym sensacyjny proces przeciwko kilku 
członkom dyrekcji oddziału banku państwa 
(„Gossbanku”), 

Pomiędzy oskarżonymi znajduje się dy- 
rektor oddziału kijowskiego Kowalnickij, 
doktór Żwomickij i im. 


Doktór Żwonickij, przez dłuższy czas 


zajmował stanowisko naczelnego lekarza w | 


jednem z państwowych sanatorjów. Po 
pewnym czasie porzucił on służbę sowiec- 
ką i zajął się handlem. Ożemiony z córką 
wybitnego przemysłowca kijowskiego Po- 
krasa, podjął tranzakcje handlowe na wiel- 
ką skalę. 


W międzyczasie nastąpiło ogłoszenie u- 
padłości i nadzoru sądowego nad przedsię- 
biorstwami Pokrasa w Moskwie, który 
uciekł za granicę. 


Dr. Źwonicki, jako reprezentant nieist- 
niejącej firmy wszedł w kontakt z członka: 
mi dyrekcji kijowskiego oddziału banku 
państwa i wkrótce potrafił uzyskać zaufa 
nie i kredyty dyrektora Kowalnickiege 
Wysokość tych kredytów była bardze 
znaczna, bo w ciągu jednego tylko miesią- 


ca zdołał on uzyskać przeszło 200 tysięcy | 


rubli, 


Pociągnięty do odpowiedzialności Żwe- | 


nickij oświadczył, że oddał pod zastaw 
znaczne ilości manufaktury, która znajdu- 
je się w składach „„Gossbanku”, 


| 
| 


Towary te zakwalifikowane zostały ja- 


ko pierwszorzędnej jakości, choć specjalnie ; 


powołana komisja śledcza ustaliła, iż war- 
tość ich mie pokryje nawet 30 proc. sum 
uzyskanych przez sprytnego doktora w 
banku, 

Naskutek tych operacji bank poniósł 
znaczne straty, yż olbrzymie zarobki 
przypadły w udziale pośredniczącym w 
tranzakcjach wyższym urzędnikom, człon- 
kom dyrekcji. 


Proces ten wywołał tu olbrzymie zain- 
teresowanie ze względu na osoby oskarżo- 
nych oraz samo tło sprawy. 


Sala rozpraw przepełniona jest pu 
blicznością. 

Przybyli również przedstawiciele szere- 
gu banków, powołani jako rzeczoznawcy o- 
raz korespondenci specjalni kilkunastu 
pism sowieckich, a wreszcie współjpracow- 
nicy państwowych instytucji gospodarczych 
Sąd będzie musiał ustalić, czy działalność 
oskarżonych pozostaje w sprzeczności z 
wytycznemi państwowej polityki finansa- 
wej. 

Wyrok będzie więc niejako preceden- 
sem, ustalającym, czy prywatne przedsię- 
biorstwa mają prawo wchodzić w kontakt 
z instytucjami finansowemi państwa i w ja- 
kim zakresie. 

Sensacyjny ten proces potrwa około 2 
tygodni 


1+ 


HANDLOWA 


lekarz finansów 


| 
t 


| 
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Osłabienie kursu dolara 


W dniu wczorajszym na prywatn 
rynku obcych walut dokonano niezwy 
małej ilości tranzakcji, przyczem zauważyć 
się dał zarówno brak odbiorców, jak i 
brak materjału dolarowego. Banki dewi- 
zowe płaciły za dolary po kursie 8,60 — 
8,70, W obrotach prywatnych, jak zdo- 
łano ustalić, kurs dolara kształtował się 
w godzinach przedobiednich na poziomie 
9,20 — 9,30, natomiast pod wieczór nastą- 
piło pewne obniżenie kursu do poziomu 
9,00 — 9,05, co przypisać należy temu, iż' 
Bank Polski oddał wystarczające ilości do- 
larów na giełdzie w Warszawie. (rz) 


Fabryki łódzkie przenoszą 
się do Jumosławii 


Prasa czesko-słowacka donosi: W tych 
dniach toczono w- Wiedniu rokowania 
łódzkich przedstawicieli przędzalni ba- 
wełny z pewnymj czesko-słowackimi in- 
teresantami o założenie grupy fabryk tek- 
stylnych Ak spac sra oce 
prze ciele polskiego przemysłu tek- 
dż 4 chcą adi swych fabryi 
przewieźć do Jugosławii, czesko-słowaccv 
imteresenci mają przystąpić z udziałem řiw 

a dwa wiedeńskie banki na 
łowac 


nansowym 
| udzielić kredytu. Udział czesko-s 


wyniesie prawdonodobnie około 10 milio- 
nów koron czeskich, kredyt konkorentny 
10 miljonów szyłingów austriackich 


Rynek pieniężny 


Jak sięsprzedaje wódkę w Sowdepiji | 


Ogromny popyt na wódkę, której wol- 
na sprzedaż dozwoloną jest od 5 paździer- 
nika b, r. nietylko że nie słabnie, ale prze- 
ciwnie jeszcze się podnosi. Tylko w Mo- 


skwie sprzed, wódki nie idzie już w takiem | 


tempie, jak w pierwszych dniach paździer- 
nikowych. Przyczyna tego nie tkwi jednak 
w słabym popycie, lecz w celowem hamo- 


waniu sprzedaży, O ile z początkiem paź- | 


dziernika sprzedawało się w Moskwie oko- 
ło 3.000 wiader (wiadro obejmuje 12 li- 
trów) dziennie, obecnie sprzedaje się nie- 
całych 2,000 wiader. 
wykorzystują we wielu wypadkach kupcy 


do tego, by znaleźć zbyt dla imnych towa- 
rów, posiadanych na składzie, które tak 
łatwo nie znajdują nabywców. 

Handlowy inspektorat komisarjatu han- 
dlu ujawmił kilka wypadków wykotrzysty= 
wania popytu na wódkę przez poszczegól- 
nych handlarzy i handle kooperatyw. I 
tak, błagowieszczeński konsum sprzedaje 
flaszkę wódki tylko wówczas, jeżeli kupu- 
jący kupi równocześnie puszkę konserw i 
fumt sadła. 


Komsum balanowski żąda, by równo- 


Wielki zbyt wódki | cześnie kupiono 2 pudełka szprot. 


Wykunujcie pafenfy 
i składajcie deklaracje na wwóz 
fowarów 


Centralne stowarzyszenie kupców i 
przemysłowców woj. łódzikiego przypomi- 
na, iż wydział patentowy czynny jest w 
fokalu stowarzyszenia (Piotrkowska 10) 
codziennie między 9.30 a 1,30 i od 4 do 8 
wieczorem aż do 29 grudnia b. r. włącznie. 

Celem uniknięcia opóźnienia w wyku- 


Należności skarbowe wzglę” 
dem przemysłu 


Centralny związek wyłonił specjalną 
komisję, mającą na celu opracowanie pla- 


| nu działalności na najbliższe miesiące, w 


| 


pieniu świadectwa, a co za tem idzie. dla | 
z tytułu kontraktów í dostaw dla poszcze- 


zabezpieczenia się przed dotkliwemi kara- 
mi od 3 do 20-krotnej kwoty nieuiszczo- 
nej za świadectwa, w myśl art. 98 usta- 
wy 6 państw. podatku przem. (Dz. U, R P 
Nt, 79, poz. 550), należy zgłaszać się do 
kasy cenirelnego stowarzyszenia, celem 
wykupienia nowych świadectw przemy- 
słowych. 

Stowarzyszenie równocześnie uprasza 
importerów o zgłaszanie się do lokalu sto 


watzyszenia, dyž w dniu 30 b, m. upły»= ; 
wa termin składania deklaracji na wwóz 
zagranicznych towarów. 


i 


| 


l*żinansów w Warszawie, 


sprawie rozważenia zaległości skarbo- 
wych, nie wypłaconych przemysłowi, oraz 
w sprawie wyjaśnienia pretensji i okolicz- 
ności towarzyszących zatrzymaniu wypłat 


gólnych ministerstw, instytuch i przedsię 
biorstw państwowych. Chodzi mianowicie 
o znalezienie sposobu likwidacji tych zale- 
śłości, Wszystkie osoby posiadające zale- 
głości w skarbie państwa proszone są o 
zgłoszenie się do Centralnego Związku 
polskiego przemysłu, górnictwa, handlu i 
Chmielna 2 do 
dnia 31 grudnia między 11 a 1-szą, celem 
ustalenia sum pretensji na dzień 30 b. m. 


| 
| 


| 


i 


Warszawska piekla arzędowa- 


„ WARSZAWA, 28-go grudnia (Pat). 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowania 
następujące: 


Na 
były 


Dolary —— 

Franki franc. —— 
CZEKI. 

Belgja —— 


Holandja 348,— 
Londyn 42,45 
N. York '8.75 
Paryż 31.85 
Szwajcarja 169.25 
Wiedeń 121.95 
Włochy 35.25 
Sztokholm—— 
Kopenhaga —, — 
Praga 35.95 
Pożyczka dolarowa 65.00 
10 proc. pożyczka kolejowa 95, —= 
Pożyczka konwersyjna 43,50 
8 proc. pożyczka złota 108.— 
5 pr. obl. Tow. Kred. m. Warszawy 
złotowe 27.50 
przedwojenne 18.75 
4 i pół proc. listy zastawne zieme 


skie 18,50 
Gd 


(iełda akcjowa 
Bank Dyskontowy 6 
Bank Zachodni | 
Bank Handlowy 2 
Bank Zarobkowy 4,25—4,20- 
Cerata 0,33 
Elektr. Dąbrow. 0.60 
Częstocice 0,95 
Łazy 0,10—0,11 
Nobel 1,43—1,50 
Cezielski 0,22 


Urzędowa giełda wdańska, 


4.25 


GDANSK, 28-go grudnia (Pat). Na dzi- 
sejszem zebraniu giełdy gdańskiej notowane 
di ldenach gdańskich: 

100 marek Rzeszy 125.495—125.805 

J00 dolarów „meryk. 520.85 —522,15 

Czek na Londyn 25,138.50 

Berlin 125.545 — 125,855 

Notowania giełdowe w Paryżn. 

PARYZ, 28-go grudnia (Pat) Zamknięce 
glełdy. 

Londyn 1535.05 

N. Jork 27.45 

Belgja 124.50 

Hiszpanja 387 50 

Szwajcarja 529.50 

Włochy 11060 

Holandja 1102,75 

Praga 81.20 

Rumunja 12.60 

Notowania giełdowe w Londynie. 

LONDYN, 28-go grudnia, (Pat) Zamknię 
cie gieldy. 

Nowy-lork 4.85 05 

Holandja 12.06 75 

Francja 155,00 

Belgja 106.55 

Włochy 120.55 

Niemcy 20 36 

Szwajcaria 25,07 

Hiszpanja 54,35 

Portugalja 255 

Danja 19.58 

Szwecja 15.05 

Norwegja 
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Ozial urzędowy b. Z. 0. P. N. 


Komunikat zarządu M 26 


1) Przypomina się klubor', że z dniem 
31 grudnia b. r, upływa ostateczny termin 
nadsyłania do P, Z. P N. dowodów tożsa- 
mości tych graczy, którzy już poprzednio 
zostali zgłoszeni, Równocześnie zaznacza 
się, że gracze, których dowody tożsamości 
w wyżej podanym terminie nie zostaną 
przesłane sekretarjatowi P, Z, P. N, zosta- 
ną wykreśleni z ewidencji graczy, a jako 
wykreśleni będą mogli być ponownie zgło- 
szeni przez inny klub dopiero po upływie 
12 miesięcy, 

2) W związku z nadesłaniem kwestio- 
narjuszy P, Z. P, N., za rok 1925 znosi się 
zawieszenie następujących klubów: 

Łódzkie Tow. sportowo-gimnastyczne ż 

S. S. Union”. 

3) Wszystkie kluby, będące w rozlicze- 
niu się ze skarbnikiem Ł, Z. O. P. N, winny 
uregulować wszelkie zaległości do dnia 31 


. M, 
4) Kluby, które do dzisiejszego dnia nie 
zwróciły wypełnionych kwestjonarjuszy P. 


Czy przypuszczałby kto, 


Realizator filmu: WITH WATTERMAN RO 
że istnieje gdzieś na ziemi zakątek takiej ziemijaką była ona 10,000,000 lat temu? A jednak film ten nam mówi, że tak jest. Prowadzi nas tam pośród najszaleńszych przygód. 


Z. P, N, za rok 1925, winny przesłać tako- 
we wprost do sekretarjatu Ł. Z. O. P. N. a 
nie do P, Z. P. N. 


Z związku z powyższem, przypomina się 
klubom nowy adres sekretarjatu, który 
brzmi: 


A, Reiter, Łódź, ul. Radwańska nr. 41. 


Kron ka snorfowa 


POLSKA — WŁOCHY I POLSKA — 
JUGOSŁAWJA, 


W związku z wielkiemi igrzyskami 
sportowemi międzynarodowej łederacii a- 
kademickiej, które odbędą się we Wło- 
szech w roku 1926, powstał projekt roze- 
grania dwóch meczów międzypaństwo- 
wych Polska — Włochy i Polska — Jugo- 
sławja, a to z tej racji, że zawodnicy pol- 
scy, udajacy się na igrzyska akademickie 
będą mogli po drodze roześrać wspomnia- 
ne międzynarodowe mecze. Koresponden- 
cja w tej sprawie między zainteresowany- 
mi związkami w toku, 


A 


RAA A p> 


THACHER. 


Swi 


W rolach 
głównych 


MISTRZOSTWO WARSZAWY W 
HOKEYU NA LODZIE, 


WARSZAWA, 28 śrudnia, Odbył się 
tutaj na torze lodowym w Dolinie Szwaj- 
carskiej pierwszy mecz hokeyowy o mi- 
strzostwo Warszawy między drużyną A. 
Z. S. i W. T. Ł, zakończony zwycięstwem 
A. Z. S. w stosunku 30 : 0 (14:0, 16:0). 
Gra toczyła się od początku do końca pod 
znakiem wielkiej przewagi A. Z. S. W, T. 
Ł., drużyna słaba jeszcze technicznie, mie 
przychodziła wogóle do głosu, mimo wiel- 
kiej ambicji i temperamentu, Na torze naj- 
lepsi byli: Tupalski (18 bramek) i Ada- 
Ee (8 bramek). Sędziował p, Sema- 


WĘGRY ZWYCIĘZCAMI W ZAPASACH 
O MISTRZOSTWO EUROPY. 


MEDJOLAN, 27 grudnia, Mistrzostwa 
amatorskie w zapasach (Europy) wygrały 
drużynowo Węgry, osiągając 19 pkt, 
przed Niemcami 12 pkt, Szwecją 10 pkt., 
Włochami 8 pkt, i Austrją 4 pkt. 


Nr. gda 


PORAŻKA TILDENA W MECZU 
Z RICHARDSEM. 

NEW YORK, 28 grudnia, Mecz tennis 
sowy set ris tennisistami Ri- 
chardsem i Tildenem zakończył się zwy- 
cięstwem pierwszego 8:6 i 6:4. 


KLĘSKA TENNISOWEJ REPREZENTA- 
CJI WIELKOBRYTAŃSKIEJ, 
PARYŻ, 28 grudnia. Wycieczka świą- 
teczna temnisistów angielskich do połu- 
dniowej Afryki zakończyła się porażką re- 
prezentacji wielkobrytańskiej, która prze- 
grała z reprezentacją Natalu w stosunku 
5:3. Należy podkreślić, że śród tennisi- 
stów natalskich grała parma Heine, bijąc 
swoją przeciwniczkę, pomimo swoich 16 
wiosen życia. 
CCC 


Gabinet lekarsko-dentystyezny 


Piotrkowska Ne 50. 


Godz. przyjęć do 10—1 i od 3—6 popoi 
Zabiegi lekarskKo-dent. 
po cenach Klinicznych, 


8128 


Dramat w 10 akta.h wdg gen- 
jalnego fascynującego dzieła 


niony 


CONAN DOYLE'A 
Bessie Love, Wallace Beery, Levis Stone, Lloyd Hughes 


Architekt i modele: WILLY H. O'BRIEN. 


Mało tego! Sprowadza przedhistorycznego potwora na ulice Londynu. Żebyście wiedzieli co on tam wyprawia? Jak rozgniata stopami tramwaje, domy i mury! W Londynie panika! 


ODDZ ra ZADAC PUR AA 


TYLKO HILHA DNI! 


Prolog 
„Zwariowany Step“ 


a) Zmiana Rządu 
d. b) Ciesz się ciesz]. Narodzi: 75772 
q. „Florida odtańczą 


wypowie 


odtańczą artyści 
opery warsz. 


L— 


Dramat życiowy w 8-miu aktach. 


NAD PROGRAM WYSTĘPY ARTYSTYCZNE: NAD PROGRAM 


TADEUSZ WOŁOWSKI 


) Ksenia Huszpetowska 
) Albert Gaubier 


TADEUSZ WOŁOÓWSKI 


b. uyrektor Teatru Katowickiego. 
) Ksenia Huszpetowska 
) Albert Gaubier 


„Pieśni Ludów“ 


„IMPORT: 


( ulubieniec pu- 
bliczn, w swoim 
własnym no- 
wym aktualnym 


Sukces gry aktorskiej największej 


gwiazdy świata! 


NORMA 


TALMADGE 
Władysław Lin 


repertuarze 
6. Tangofoxklues odtańczą  } Albert Gaukier o 
1 Wesołych Świąf | wyra wał 2 cia OWOC 


47 


ag. 
ż Ng” 
waj 

33 - 
Ge 


Marutowicza 59, 


od I do V, są wolne miejsca. 


Ogłoszenia drobne liczą się po 10 


groszy za wyraz. Pierwszy wyraz 
liczy się podwójnie. Najmniejsze 
ogłoszenie 50 groszy. 


NAUKA i WYCHOWANIE 
LECONS DE FRANCAIS 


Cottversation, litterature, correspondence com- 
merciale donnees par professeure. diplome, Me- 
thode pratique. Progres rapides Narutowicza 41 
„VI entre 2—3. 9516-1-n 


MATURZYSTKA 
udziela lekcji. Także francuski, niemiecki. Ul. 6-g0 
Sierpnia 39, m. 15, 9510—1-1 


TEACHER 
OF. ENGLISH GIVES LESSONS INF. 6—8. — 
PIOTRKOWSKA $4, 14. 9509-3-u 


SPRZEVAZ i KUPNO 
LUSTRO 


łuże dekoracyjne. linoleum w dobrym stanie ku- 
pię. Oferty .L. L“ 9 


ZA BEZCEN 


byle zaraz sprzedam łóżka, szafy, otomane. stół, 
krzesła. Radwańska 17, m, 3, 5 


LOKALE. WIFSZKANIA 


LEKARZ 
kawaler, poszukuje 1 — 2 pokoi przy rodzinie. 
Zgłoszenia sub. „Śródmieście'* do „Głosu Polskie- 

92507 —1-m 
ai a a aa a "EZATOSPOT PORZE DZ DE O 


Redaktor i wydawca: Marceli Sachs. 


EE PRE A ZRAŻA DCF KLACZE E 


as. Gimnazjum Humanistyczne 2 


j podaje do wiadomości, że w klasach niższych, 


B Kancelarja otwarta codziennie od 10—1 p. p. 


ij m. 


- w m w M m M 


9511-2-k | 


Kupców i Przemysłowców 
Wojew. Łódzkiego 


przy C. Stow Kupe. i Przem. Woj 


dnia r. b 


rozłożone na raty. 


DO WYNAJĘCIA 
pokój umeblowany od 1 stycznia, Ewangelicka 7 
m. 6. 9453—2-m 
DO WYNAJĘCIA 
pokój frontowy umeblowany. Wólczańska 109, 
5. 9494—1-m 


POKÓJ 
słoncczny, duży, o 2 oknach, w Śródmieściu, do 
odstąpienia zaraz . Wiadomość: ul. Gdańska 108, 
Magle. —-m 


POKÓJ 
z wszelkiemi wygodami dla samotnego pama do 
wymajęcia od zaraz. Wschodnia 76, dozorca 
wskaże 9500—1-m 


DONIESIENIA ROZMAITE 


MASKARADOWE 
kostiumy do wypożyczenia, ulica Gdańska 64, 
mieszk. 12, Naborowski. 9490 —3-d 


ZAGURIONE DOKUWENTY 
RACHLA ROZENZAFT 


zgubiła paszport polski, wydany w Łodzi 
9454—3-7 


ZGUBIONO 
świadectwo i bilet ma konia. 
9506—1-z 


niniejszem komunikuje, że zgodnie z 


(Piotrkowska 10) przyjmuje opłaty za 


świadectwa Przemysłowe na rok 1926 


codziennie od 9 i pół do 1 i pół i od 
4 do 8 wiecz do dnia 29 grue- 
y 9437 — 1 

j| UWAGA; Zwracamy uwagę, iż opłatyj ; x 
za świadectwa nie będą | wielkość 14X52 łokci, podwójnej 


W drukarni „Głosu Polskiego“, Piotrkowska 86 


IMICHAŁ REITBERGER 


t 
ANDRZEJA 7, 
pozwoleniem lzby Skarbowej za N|wykupuje świadectwa handl. prze- 
2827111 (35256) 25, Wydział Patentowy | mysłowe (patenty) na r. 1926 
pg nowej Ustawy, których 
i 


ter 
'81 


2 SALE FABRYCZNE po zzo an 


po 24 osoby poszukuię wspólnika zjChoroby skórne 
równym udziałem. Oferty składać do| weneryczne i dróg 
admin, „Głosu Polsk." pod „Autobus*. 


min wykupu upływa z dniem 
grudnia 1925 r. 9479-2 


światło, do wynajęcia od zaraz. 
Oferty sub „P. 73” do adm.;,Głosu 
9437—1i 


GIEŁDA PRACY 


AGENCI 


dla rozpowszechniania artykułów codziennej r | 


trzeby są poszukiwani. Zgłaszać się: Biuro pró 
Zawadzka 16. 


BIURALISTA 


potrzebny z kaucją 500 złotych. Wiadomość w 
stolarni Napiórkowskiego 7. 9499-1 


DO HAFTU 
ręcznego przyjmuje suknie jedwabiem i koralami, 
mereżki, toledo i aplikacje na bieliznę, filet na ka- 
py, Story, firanki i poduszki. Ceny niskie. Wa- 
runki dogodme. Tamże potrzebne panny do me- 
reżki į haftu. Margulies. Kilińskiego 46, I p. A 
i 9515- 


KTO MOŻE 


ofiarować jakakolwiek odpowiednią posadę inteli- 
gentnej pannie, która zna dobrze szycie. kuchnię, 
pieczenie ciast l tortów, oraz wyroby mięsne, — 
Świadectwa i referencje dobre. Łaskawe oferty 
proszę nadsyłać do redakcji „Głosu“ sub „Inteli- 
zentna'*. 9498-2 


ZDOLNA KRAWCƏWA 
mająca kilka lat pracownię sze. wykwintnie: 
palta, kostiumy, suknie; równiez przerabia bar- 
dzo ładnie karakułowe palta Ireeperuje ‘bardzo 
dobrze futra, poszukuje szycia gr domach prywa- 


Chaim Grynstein. {e tnych. Łaskawe zzłoszenia pri literą „Z“ do ad- 
t ministracjj „Głosu Polskiego‘ 
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9503-1 


Tow. Szerzenia Pracy Zawodowej 
wśród żydów „ORT“ 


zawiadamia niniejszem, iż rozpo- 


Tow. „Ort“, PI. Kościelny 4. 


ROWE KOSTJONY 
KASKARADOWE 


czyna się kurs wypożycza 
haftu maszynowego Á 
„p (az M. Herman, 
wszelkich robót ręcznych. Nawrof 35 
Zapisy przyjmuje się codziennie 9505—1 
od godz. 9—12 i od 2—6. = 
Dr. med. 


E, EKKERT 


Kilińskiego 143 


moczowych, 
9407—1 I Przyjmuje od 5—7. 


Ogłoszenia dla posztaiącyeh pracy, 
bez względu na ilość wyrazów, 
groszy, dla otiarujących 


kosztują v£ 
1 zł. 50 groszy, 


MISTRZYNI 
Akademii Paryskiej, była właścicielka szkoły w 
Warszawie, udziela lekcji kroju i szycia łatwym 
sposobem bez żadnych rysunków, Dla pracują- 
cych kursy wieczorowe. Gdańska 29, Zakrzew: 
ska-Lebiedjeff. 


OSOBA 
inteligentna, przejezdna, znająca się na gospodar- 
stwie, posiadająca referencje, zajmie się domem. 
dziećmi u samotnej osoby. Wyjedzie. Oferty da 
„Głosu' sub „Przyjezdna”, 9504-2 
-5 


OSOBA 
inteligentna poszukuje posady. iako zarządczyni 
domu, zajmie się rówmież wychowywaniem dzieci 
Umie szyć. Wymaganie skromne. Łaskawe zgło 
szenia do odm. ..Głosu* pod „A. I". 9502-1 


POTRZEBNA 
zdojma służąca z praniem i prasowaniem, znałąca 
się dobrze na kuchni. Pensia według umowy, — 
Wólczańska 229, A. Korpecki. 99501-1 


POSZUKIWANI SĄ 
wykwalifikowani agenci do sprzedaży artykułów 
pierwszej potrzeby. Zgłaszać się na ul. Kolejową 
Nr. 2 (róg Sienkiewicza) pomiędzy godz. 11 a 1. 


SZOFER 
z prawem jazdy na 6-cio cyl. maszynach, z im 
teligentnej rodziny, ze średniem wykształceniem, 
władający językiem angielskim, poszukuje posa- 
dy. Wiadomość: Wólczańska 41, m. 18.  9461—3 
ee JRE LJ 


